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Z a m i a s t  t c d w y ż U i  p ł » .

Regulacja płac z nowym rokiem? 
Samobójstwo rozwódki przy ul. Kochanowskiego.
Premje 25-złotowe
znajdą Czytelnicy w dzisiejszym 

„Wieku Nowym".
W  nakładzie dzisiejszym „Wieku 

Nowego'1 zamieści!S£r ty dla naszych 
Czytei lików I Czytelniczek ae Lwowa 
i i, orowincji, kilkanaście premij 21 rio 
Z ło to w ych . Numer dzisiejszy należy 
przechować do' czwartku, g d y ż  w  „Wie­
ku" z datą piątek podamy wyjaśnienie, 
gdzie premja była ukryta.

• • •

Pretmje znowu pobrali:
1) O l g a  M a t k o w s k a ,  wdowa po 

aptekarzu, zam. ul. Domsa 1. 1, która kupiła 
premjowan” „Wiek Nowy" w kantorze naszej 
Administracji, ul. Sokoła 4,

2) M i c h a ł  M e c h e l ,  przewodniczący 
stow. rękodz. w Komarnie, stały prenumerator 
„Wieku Nowego", któremu przesłano 25-zło- 
tową premję przekazem pocztowym.

W ypłatbno dotychczas 147 prem 
„ onggtiaj 2 „

Razem 149 piem .

MARSZALEK PIŁSUDSKI HONOROWYM 
OEYWATE* EM KALISZA.

Kalisz. (a W ) Na zakończenie Zjazdu le­
gionistów wybrano przez aklamację zarząd 
związku Legjonistów z pułkownikiem Sław­
kiem na czek Jednocześnie wyrażono podzię 
kowai ie pułk. Słav’kowi i całemu zarządowi 
za dotychczasową działalność. Po zamknięciu 
Zje du odbyło się posiedzenie Rady miejskiej 
talisza, na które przybył marsz. Piłsudski. 

Po krótkiem przemóv.rieniu przewodniczące­
go Rady miejskiej p. Michalskiego wręczono 
marszałkowi Piłsudskiemu dyplom honoro­
wego obywatela miasta Kalisza.

letnie przedstawienia w Salzburgu.

Odbywające się co roku w Salzburgu uroczyste przedstawienia na wolnem powie­
trzu (Festspiele) doznały w tym roku poważnych przeszkód z powodu wypadków we 
Wiedniu. Mimo to doszły w końcu do skutku i ściągnęły tłumy widzów. — Rycina na- 
»za przedstawia scenę końcową z sztuki Hugo von Hoimanusihala „Każdy“, z znakomi­
tym artystą Aleksandrem Moissi w głównej roli przed katedrą w Salzburgu.

CHLEB POTANIAŁ W  WARSZAWIE. —
A U NAS?

Warszawa. (A.W) W  dniu wczorajszym  
ooniżono na rynku warszawskim cenę chleba 
białego : piekarń prywatnych z 70 na 64 gro­
szy za kilogram. Równocześnie cena chleba 
ćym iego i sitkowego spadła z 60 na 50 groszy 
za kilogram.

TAJNE NARADY NIEMIECKO-ROSYJSKJE.
Berlin. (Pat) Biuro W olfa donosi, że mi­

nister spraw zagranicznych Stresemann, po 
powrocie z m lopi w ypoczynkow ego, w  cią­
gu ostatnich dni kilkakrotnie odbywał nara­
dy z przebywającym w  Berlinie ambasado­
rem niemieckim w Mo >kwie. Ambasador w czo

raj wieczorem  opuścił Berlin, udając się do 
Moskwy.

SKA] DAL LOT ERYJNY.
Berlin. (Pat) Cała orinja publiczna Ber­

lina zaalarmowana została sensacyjna wiado­
mością o wykryciu niezwykłego skandalu w, 
dyrekcji pruskiej loterii państwowej. Dwaj 
wyżsi urzędnicy pruskiej loterii klasowej: in 
żyw er Boehir i sekretarz Schleinstein — za- 
pomoc? oszukańczych manipulacji przy w yło 
sowywaniu numerów — zapewnili sobie w 
czasie ciągnień dwóc h ostatnich klas loterii 
wygrane 100.000 i 50.000 marek. Po wykryciu 
karygodnych manipulacji obaj urzędnicy zo--. 
steli z polecenia prokuratora aresztowani. W  
toicu śledztwa przyznali się oni Jo winy.
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R o z g o r z e n i e
w ’ T ó d  ^ o ^ l a r z y .
Co mówią i piszą koiejarze o projektach, „po­

prawy" swego fc fiu ?
N ow y projekt uposażenia pracow ników  Min. K ole i cliciało projekty  obecne kole- 

k ole jow ych  w yw oła ł na razie tylko dwa jarzom  narzucić, to ze strony mas k olej ar- 
z jaw iska: całkow itą solidarność wszyst- skłuli w yw oła  gw ałtow ny opór, który nie
kicli Zw iązków  kolejarzy w ocenie tego cofn ie sie przed powszechnym  strajkiem  
p iojektu , oraz jeszcze większe rozgoryczę- na kolejach**.
nie wśród n ich  i n iepokój innych  pracow ni­
ków  państwowych, by  nie uszczęśliw iono i 
ich  podobną „podwyżką**.

N ajw iększy ze Zw iązków  kolejarzy, 
Zw iązek Zaw odow y P racow ników  K ole jo ­
w ych, zajął zdecydowane stanowisko, og!a- 
śzając w „Robotniku** z d. lim. uchwalę 
W ydziału  W ykonaw czego. W  uchwale le j 
m iędzy innem i czytam y:

’ „P ro jek ty  przekreślają zupełnie solenne 
przyrzeczenie Rządu, popai te powagą de

„Kole^arz-Związkowiec** z 1. sierpnia 
b r„  organ tegoż Związku, w  art, pt. „N ow e 
projek ty uposażeniowe** rozpatruie je  i z 
rozpatryw ali tych  wynika, że projektodaw ­
cy  usiłują skrzyw dzić pracow ników , posia­
dających  rod! Iny, przez zmniejszenie do- 
i.vą!:ezasowvch ich pensyj aż do 18 proc. 
P rojekt bowiem  znosi dodatek rodzinny, 
utrzym ując go tylko czasowo dla 2 osób 
n a jw y że j licząc po 21* zł. na osobę p/hce­
nie po 18 zł. 92 gi\, a w inien w ynosić

cy z ji jego  P^emjera, że z dniem  1. wrze- zgodnie zo wz-ostem  drożyzny 25 zł. 54 gr.). 
śn:a br. płace pracow ników  kolej, zostaną Jeśli się zważy, że 80 proc. pracow ników  
podw j ższone, i  z zapowiedzianej podwyżki na kolei to ludzie, posiadający m niej lub 
czynią r>opro?+n jakąś igraszkę, która pod- w ięcej liczne rodziny, dojść łatw o do wnio- 
kopu jąc w śród kolejarzy w iarę w oświad- sku. że tego rodzaju poprawa bytu  jest dla 
czenir rządu, powadze jego  wnręcz u ch y b ia ,' skarbu państwa, przynajm niej w projekcie, 
a zawiedzione i rozczarow ane rzesze k o le - , zupełnie niekosztowna, nie b iorąc pod1 
jarskie w zburzyć musi do głębi. Przeciw - uwagę, łabie ten projekt może m ieć na- 
ko tym projektom , zupełnie chaotycznym , stępstwa przy usiłowaniu wprowadzenia
nic nrawiedliw ym , nawskróś antydem okra­
tycznym  i antyspołecznym , W ydz. W yko-

go w  życie.
Trudno w krótkim  przeglądzie przyto-

naw czy Z  ' u. rakłada jaknr jbardziej kate- rzyć wszystkie liczne i słuszne zarzuty, ja- 
goryczn y protest i  zapowiada, że g d yb y  kie znajdułem y w zacytow anym  w yżej ar­

tykule. Pom iędzy innem i zdecydowany 
sprzfciw spotkał projekt uposażenia pra­
cowników nieetatowych. P rojek t ten autor 
nazj, wa ..wręcz n iesłychanym  dziwolą- 
giem “ , nad którym  .Jj/adno zastanawiać 
się poważnie**. A ni rodzaj pracy, ani kw a-, 
lifikac.ie, ani stopień odpowiedzialności nie 
upow ażniają  do takiego traktowania pra­
cow ników  nieetatow ych, d!a których pen­
sję w znacza tabela w  najw yższej kwocie 
5 f ł . 50 gr. na zasadzie dniów kow ej, płatnej 
z do! u.

„Kolejarz** z 1. sierpnia br., organ ko­
lejarzy Zaw. Zjedn. Pol. w  art. pt. „Za­
mach na prawa kolejarzy** pisze:

„Jeżeli wszystkie te p ro jek ty  M. K . 
zostaiyby zrealizowane, to przewidywana* 

j„p o d w y ’ ka“  op łaciłaby sie M inisterstwa 
Ker, unikan"  sowicie, gdyż kasowane do- 
datki rodzinne pokryłyby  z nadwyżką 
skroni aa podwyżkę nłae sam otnych pra- 

[ cow rików . W szyscy oczekiwali nie uszczu­
plenia praw. lecz podwyżk głodow ego upo­
sażenia. K olejarze nabytych  praw  odełr ać 
sobie nip pozw olą i  wszelkie zamaeliy ode­
prą z ealą stanowczością“

„K ele jow iec Poli-ki** z 1. sierpnia br„ 
organ Polskiego Zw iązku K oleiow ców , zaj­
muje również zdecydowanie n ieprzychylne 
stanowisko w obec projektów  M inisterstwa 

j Kom . P ism o podaje treść m em orjału, jaki 
;Związek złożył m inisterstwu. Czytam y tam 
'm ied zy  innem i:
i „Przeciętne koszty utrzym ania w W ar 
I szawie, według obliczań K om isji warszaw­

skiej, w ynosiły  w  m arcu br. dziennie 10 zł. 
37 gr., oa czyni w stosunku do 31 dni m a r - , 

i ca zł. 321 gr. 47 Tymczasem uposażenie 
prac. państw, w  X . grupie z dodatkiem 

i stołecznym , m ieszkaniowym  i  na trzech
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Dr, ANTONI MARCZYŃSKI.

fłO K  1917.
(Ciąg dalszy.)

-  . Tak pani musi trzymać Adasia bar-' 
dzo króiko! Nie żałować kar' Nie cofać się 
przed chłostą... Najlepiej się do tego nadaje 
ró ga. bo trzciną, można tatwo w ybić oko, 
kiedy taki urwisz zacznie wierzgać... —  w y ­
głosił pogląd fachowy na swą ulubioną meto­
dę wychowania.

Marysia odważyła się bąknąć:
— Ja jeszcze nikogo w życiu nie uderzy­

łam. Nawet psa ani konia. Nie wiem, czy po­
trafiłabym uderzyć takie dziecko, takie do­
bre d zeck o— —  poprawiła się i ucięła, zmie­
szana beznadziejnie swą odwagą.

Tan Feiler pomyślał w  duchu, że M ary­
sia ma dobre serce i że dobrze o tem wie­
dzieć, ale na razie pozostał wderny swym po­
glądom :

— T o trudno, proszę pani! Jeżeli się 
chce b yć guwernantką, to przedewszystkiem 
trzeba się umieć zastosować do życzeń chle­
bodaw ców . Rozumie pani?...

— Ro...zu...miem, — odparła cichuteńko.
Nastała chwila milczenia. Marysi się zda­

wało, że chyba już z kwadrans tak siedzi tu­
taj i że czas odejść do swojej izdebki. Podnio­
sła swe zalęknione źrenice i spo ikała jego o 
czy. Te szare, stalowe oczy przewiercały ją 
nawylot i znow coś m ów iły.- mówiły. Potem 
ześlizgnęły się na jej małe piersi, jysuiące się 
może zbyt wyraźnie pod ciasną bluzką... na 
jej szczupłe nogi—

Jakby na jaką komendę wstali oboje. F. i- 
ler podszedł do niej. Rzeki jakimś nieswoim, 
matowym głosem;

— Żle pan‘ wygląda... Tak blado... Pro­
szę ni oodać rękę... Zbadam pu ls-

Nie czekając jej ruchu sam pochwycił w  
swą w  eiką łapę jej drobną, wąska dłoń. Uda­
wał że liczy uderzenia pulsu i tymczasem dru 
gą ręką gładził jej szczupłe paluszki. Badanie 
tętna trwało dziwnie długo. Pomimo wszyst­
ko, par Feiler był podszyty tchórzem:

„Zacałow ałbym  c'ę  na śmierć—“ -  my­
ślał, kiedy dotykał aksamitnej skóry dziew­
czyny, a równocześnie bał się ogromnie:

„W ygląda niby niewinnie, ale kto wie, 
jaki w  niej djabeł siedzi? Może zrobić skan­
dal... M< że cię później szantażować— Daj 
spokój H em yk—“  —  szeptał glos przezorno­
ści, osławionej przezorności pana Feilera. 
W ięc puścił jei rękę i połdepał ją poufale. Silił 
się na ton żartobliwy, naturalny:

— No, nie jest najgorzej. Tylko dlaczego 
nie nosi pani granatowej sukienk'?... Pani po­
trzeba dużo słońca a w  talrim habicie jak ten, 
trudno s'ę opalić. Niema nic zdrowszego, jak 
króciuteńkie rękawki i dekolt... Rozumie pani?

—  Tak, proszę pana— W ezm ę jutro gra­
natowa.

-~ĆTo dobrze. Tylko niech mi pani Adasia 
krócej trzyma... Tak— Co ja to chmałem je­
szcze pow iedzieć?— łium— — znowu mu się 
głos zmienił.

— Aha! Chciałem powiedzieć, żt to musi 
być strasznie m:lo mieć taką córę jak pani— 
M ówiłbym  jej „Marysiu kochana**— Prawda, 
jak to ładnie brzm i? Co?... Kochana Marysiu!

Dziewczyna była tak zaskoc ona, że nie 
zdoiała wyksztusić ani słowa. P ieiw szy to 
raz dzisiaj widziała swego chlebodawcę w  
tak łaskawym humorze, i niezwykle rozga­
dany tego wieczora pan Feiler, monologował 
w  dalszym ciągu:

—  Rzeczywiście, że to byłoby rozkosz­
ne Ot, przyszłaby tu do mnie co  wieczora 
powiwiziałaby: „Dobranoc najdroższy- pa­

po". A jabym ją objął, o tak... — tu mocnem 
ramieniem opasał kibić przestraszonej dziew­
czyny:

— -O bjąłbym  ją i rzekłbym : „Spij do­
brze, m o:a słodka Marysiu**. Potem nachylił­
bym się nau nią i ucałowałbym ją w — czoio... .

Zanim mogła się uwolnić z uścisku, już 
przyiożył swe grube, mięsiste wargi do jej 
gładkiego czółka i wycisnął na niem gorący 
pocałunek. Potem cofnął się zdumiony wła­
sną odwagą- Marysia opuściła ręce bezwład­
nie wzdłuż tułowia. O czy  wbiła w  ziemię... 
Straszliwie ponętna była w  tej swojej słabo­
ści bezbronnej. Strumień gorącej krwi nad­
biegł do głow y mężczyźnie. A razem ze wzro 
stem pokusy, zwiększał się też strach przed 
skandalem— i zw yciężył

Jak oarzucony sprężyną cofnął się pan 
Feiler w tył pokoiu i stanał poza^w em  biur­
kiem. Skinął głową na pożegnanie. Rzekł gło­
sem dość pewnym i opanowanym:

— Dobranoc panno Marysiu!—

/  Rozdział X.
Powietrzna flota japońska.

I.
W e wspaniałym gabinecie miliardera Tom 

Ray‘a siedziało kilku starszych gen tlenie.ic w. 
Twarze ich byiy skupione i poważne. Jakaś 
wtelka troska zasępiła ich czoia. Jakaś zmora 
przyczaiła się snać w  Kącie pokoju i_ swe nie­
widzialne macki polipa, owinęła dokoła serc 
zadumanych, starszych panów—

Tylko czasem któryś z treli sięgnął po 
stojącą przed nim japońską fibżaneczkę arab­
skiej mokki. Tylko niekiedy, ten lub ów  pod­
niósł cygaro do ust i puści! kłęby szaro-ne- 
bieskiego dymu przed siebie...

(C. d. n.)
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członków  rodziny w yniosło tym m ie­
siącu 308 zł. 10 gr., w X IX  gr. 257 zł. 01 gr., 
,w X IV . 216 zł. 66 £i\  Zaznaczyć należy, że 
fnnkcjonarjuszów  kolejow ych  w grudach 
od X-to;j i n iżej ;jcst 147.973. Stanowi to 87.4 
proc. ogółu  funkejonarjuszów  P. K.

Jak w idać z pow yższych głosów , rozgo­
ryczen ie wśród kolejarzy z powodu nowe­
go  projektu uposażeniowego jest w ielkie i 
naprawdę uzasadnione.

Tę właśnie naj większą ilość pracowni- 
ków  projekt potraktow ał w 90 proc. jak- 
jiajgorzej.

Rzeczowo i bardzo zdecydow ane stano­

wisko zajął „Maszynista*4 organ Z w. Zaw.dziestu ośmiu godzin to, caegobyśmy byli 
Maszynistów Koleiowych, ijłący w akcji propagandą i kazaniami, nie osiągnęli w 
ręka w rękę ze zliązk iem  Żawod. Pracow- - ® W  czterdziestu osmn, lat, mianowicie o-

i * • . . - . i . dobraliśmy masom wiarę w cudotwórcze
m *ow  Co. i ow ych, i  odobm c traktuje dzialauie strajków generalnych zarówno, 
p >jCivty Min. K om . „Ł ącznik  , organ częściowych. Ponieważ wiec n^sze gwał- 
Związfk i U rzędninów a  o lejow ych. j ty wyleczyły kraj z choroby podobnej do

Jak w idzim y opili ja  jest nad podziw ( yaka, przeto były te gwałty po4 "zebne, u- 
jednołita  i będzie rzeczą słuszną, jeśli rząd świecone i moralnie uzasadnione**.
w y co fa  niefortunne projekty, by nie draż­
nić rozgoryczonych i w ygłodzonych  mas. 

Choć w  pismach kolejarskich o strajku

Mussołini ułożył cały system środków 
gwałtu i iposobów jego stosowania od ła­
godnych do najbardziej gwałtownych. Sy

siQ jeszcze ą je  m ówi ale p ro jek ty  ten na-1 s êm. .*e.n zachowany j zasadzie do dzisiaj 
a r » i  strajkow y w y teora y ly  .W  w  W  g ^ b . w  s t » o -
nosci.

f ^ r o j e l c f  C h a p m a n a
w  sr rawle rozbunowyr miast,

Jutro rozpoczynają się w  W arszawie per laktacje.
Powszechne zainteresowanie wywołai 

przedstawiony Magistratowi Warszawy pro- 
'ekt koncernu amerykańskiego P. Y. Chap- 
lnana w sprawie rozbudowy miast. Jutro 
właśnie przyjeżdża do W arszawy dyrektor 
1ej firmy, p. Howard, ab: pertraktować z
Magistratem w sprawie budowy całych kom 
pleksów nowych domów. Przedsiębiorstwo 
to o amerykańskim rozmachy obecnie per­
traktuje z magistratem Berlina o budowę 
?8J 1W mieszkań 1—4 pokojowych.

W  Warszawie projektowana jc-st budo­
wa 10 do 15 tysięcy mieszkań 1—4 pokojo­
wych, urządzonych według najnowszych zdo 
byczy liigjeny i techniki, a " -ę c : windy.
Centralne ogrzewanie i wentylacja, woda 
zimna i gorąca, łazienki, łóżka wsuwane w 
ściany itp. W ykończone wszystko ma być w 
ciągu trzech lat. Komorne będzie pobtoran 
według ńoi my jak w starych domach i jeś ł 
Magistrat da tereny pod budowę don.ow za 
da iUO, to komorne wyniesie np. od 3 pokoi 
l>2 *1. miesięcznie, o ile zas konsorcjum za 
tereny Magistratowi będzie inusiuło iapła- 
cić to norma komornego odpowiednio będzie 
musiała być podwyższona Knsorcji.m  wy­
maga, b y ‘ Magistrat zagwarantowa regu-

1. Ekspedycja polityczna — „spodizione 
politiea11.

2. Ekspedyeja karna — spedizione puui- 
tiva“.

3. Represja — „represaglia**.
4. Akcja zastraszająca — „azione inti- 

mio itrica“ .
5. Branie zakładników — „oslaggio“
6. A kcja  nadzorcza — „servizio di vigL- 

łąaźa'9
Ekspedycja polityczna polega na tem

larne płacenie przez lokatorów komornego,
natomiast po upływie 28 lat wszystko ma ________  u_____________  ___ _
przejść na własnoś< miasta bez żadne.; do- ‘ że partia obsadza pewne miasto lub insty- 
płaty. tncję, zmuszając je  do przyjęcia je j zasad

Prasa i opinia przyjęły proiekt prawit samym tylko autorytetem ;wej siły, a także 
z entuzjazmem. Istotnie projekt -na za so b ą 1 argumentami. Ekspedycja karna jest wzmo- 
już len plus, że ruszyłby z martwego p u r-!cm on ą  formą pierwszej, bo przewiduje i do- 
ktu jedną z najw ;ecej bolących kwesty na- puszcza stosowanie siły wobec opornych, 
szego życia gospodarczego — sprawę rozbu- którzy są zamykani do więzienia, wywoż,v 
dowy. Oznaczą w tosunku do obecnych ż.ół- ni gwałtem d f odległych miejsoowrości lub 
wich postępów ruchu budowlanego formalna poproś tu bici gumowi mi pałkami. Represja 
rewolucję, odgrywa w taktyce faszystowskiej yielką

biadmienić należy, że po dojściu do po 
rozumienia z Warszawą koncern Chapmana

rolę i Mussołini przywiązu je do niej1 do lej 
por} bardzo wielką wagę. Pochodzi to stąd.

przystąpiłby do realizacji swego projektu że represja, pojmowana przez .aszyzn l>rze- 
także w innych miastach na tych sai y c h ! dewszystkiem jako odwet za obrazę lub 
warunk., opartych na „prawie pow ierzchni** j krzywdę, znajduje najpełniejsze i najłatwiej 
2  t-*.» Wf  iędu wyniku pertraktacji t e /ek u -: sze zrozumienie w opiuji szerokich sfer hi- 
£i z" wie idem zaeLenawiewniem, P -jśe ie  b o - ! dowych, które od wiek >w hołuują po.ęciu 
wiem do skutku powyższego proj k nie t. zw „vendetty“ tj. zemsty, jdwetu YVa- 
iylko dałoDY dziesiątkom tysięcy u nad runkiem jednak klasycznej zarowno veu- 
"tową, obniżyło! komorne za odnaimowa ; detty jak represji jest natychmiastowość, 
ne przez si to oka torów pokoje, lecz przede-! Musi ona nątycumiast nastąpić po cz: m e, 
wszystkiem za ruuniłoby onhj ąrrnję bezro-! na który ma byc odpowiedzią. „La imine-
botnyoh.

Skąd sie wziął? *ak wygada? Do czego zmierza?
VIII.

GWAŁT I JEGO METODY.
Gdy komórki czy i „n u cle i1 faszystow­

skie stanowiły ośradki organizacji, m rślJ 
i woli faszystowskiej, gdy celem ich b y ł- 
dobieranie ludzi i oponowywanie organów 
władzy państwowej i  ważnych tostyuicy.’ , 
to organem ich wykonawczym b y r  „Scpia- 
dri l‘azione“ , czyli związki czynu albo inno- 
mi słowy oddziały ludzi przeważnie mło­
dych, odważnych, zdeterminowanych, nie­
rzadko pospolitych bandytów, które według 
wskazówek odpowiednich komórek działał> 
bezpośrednio*' tj. napadały n* wskazanych 
ludzi lub ich grupy teroryzowały 'eh różny­
mi środkami gwałtu, w razie zaś potrzeby 
zabijały. Oczywiście nieszczeui? mienia 
przeciwników, rozbijanie mieszkań, urzą- 
lzeń, biur różnych, przeciwnego obozu reda- 
kcy.j i orgenizacyj wchodziło także do za­
kresu działania tych waiażek faszystow­
skich.

Od listopada 1920 r. kiedy to Mussołini 
wystąpił po raz pierwszy już jaw ni i pro­
gramowo przeciw komunistom, uwalniając 
z ieli okupacji fabryki aż do sierpnia 1921 
kiedy to między faszystami r komunistami 
stanął i-ozejm i zawieszenie broni, „souari 
d*azione“ działały pilnie w cały 'h półno­
cnych i środkowych Włoszech. Nie mrjiJ 
wtedv jeden dzień, aby w kilku przynaj

statystyki ofiar teroru faszystowskiego nie 
ma i zapewne nigdy n(V bęazie. Bez przesa­
dy jednak można przyjąć, że w eiągu pier­
wszych trzech kwartałów jawnego i progra­
mowego swego działania watahy faszysfcow-

diafcezza della esecuzione*1 — bezpośredniość 
wykonania to nc jważnie iszy postulai przy 
wszelkiej represji. Jeżeli więo socjaliści luls 
komuniści zabiją gdzieś po cicho faszystę, 
to n a jda ljj nazajutrz rano powinno na uli­
cach leżeć przynajm niej kilki trupów socja­
listycznych i komunistycznych i to oczywi­
ście tem lepiej, im bardziej znanymi dzia­
łaczami swych partyj byli zamordowani. 
Jeżeli organ' socjalistyczny odważył się dzi­
siaj nazwać Mussoliniego np. „bandytą** i 
Przypomnieć mu jego sprawki z czasu uale- 
iema do partji, to nazajutrz rano lokal le- 
dakcji jowinien przedstawiać już tylko tle­
jące zgliszcza i kupę gruzów...

Bardzo wielką rolę w systemie teroru fa­
szystowskiego odgrywam akcja t. zw. „od-

skie zamordowały przy różnych sposobno- i st-T-aszająca'* czyli .azione intimidalricc**. 
śclach co najm niej dwa lgnące ludzi. Należah tn napadanie flj upatrzonych lu-

Po krótkiej pauzie póżnem latem 1921 dzi po ulicach i bicie ich aic w granicach 
roku tej or faszystowski został wznowiony i j ich wytrzymałości fizycznej, dalej słynne 
trwał, stale wzmag. jąc się &ż u-o marszu a; pojenie rycinusem, wreszcie p j  prostu wy­
łb y m  w październiku 1922 r. Na kongresie i syłanie listów z pogróżkami, które najczę- 
partyjnvin w listopadzie, na którym ' uehw a-; ściej 'same jedne wystarczały. Mussołini 
łono podstawy organizacyjne, obowia. u jąc" ! przywiązywał wielką wagę do tego zastra- 
do dz1 iaj dla „Ii partito na onale F a sci-: szania, uważając nie bez słuszności, ze 
sta“, Mussołini wygłosił wielką mowę w mniej krwawe jest ono niemniej skutecznej 

I sprawie gwałtu i teroru, uzasadnia iąc go Zamiast zabijać ośmieszać, a miast męczen- 
jako konieczny środek oziałania. _ _ \ ników wytwmrza pajaców i błaznów. Wszyst

Przemoc nie jest niemoralna — mówił :o było oparte na spostrzeżeniu, że wielkie
wtedy Mussołini. — Czasami jest ona prze­
ciwnie nakazem moralności. Odmawiamy na 
szyrn wrogom prawa uskarżania się na na­
szą przemoc, Ponieważ w porównaniu z lenf, 
co oni sami zrobili w czasie między 1919 r. 
a 1920, a jeszcze więcej w porównaniu z te- 
rorem bolszewickim w Rosji, gdzie dwa mil

gęby nie zawsze idą w parze z wielkiemi 
sercami. Szczególniej wygadany agitator 
strony przeciwnej dostawał więc np. porcję 
rycinusu, którą musiał wypić pod grozą re­
wolwerów i pal Potem trzymano go czas 
jakiś na placu publicznym, aby nie miał 
czasu zniknąć w miejscu ustronnem w ocze­
kiwaniu niechybnych skutków. Kiedy zaś 
skutki te obji.\ dły się. wtedy puszczano nie-

iony ludzi zostało zamordowanych, a drugie 
dwa wrzuconych do więzień, był nasz teror
dziecinną zabawką — „un gioeo di fJnciur- szczęśliwca, który szybko przebierając nćż-
li“ . Z drugiej strony nie należy zapominać, j nami, biegł do najbliższego wychodka, ale
że teror stosowany przez nas tanią* iowanie zwykle już na czas nie dobiegał... W yścigo-
i z rozwagą wvwai ł skutki jak  najbardziej { wi temu przypatrywały sin tłumy gapiów,

mniej miastach nie dokon; no gwałtu jakie- zbawienne- I tak z końcem łipea i z począ-1 roznosząc potem ju wszystkie strony sławę
gos. nie zamordowano w domu lub na uli tkiem sierpnia przez systematyczne stoso-1 tego dzy owego polityka i działacza społeoz-
caoii przynajm niej k ilk i ludzi. Dokładnej I wanie teroru osiągnęliśmy w ciągu czter nego, który mocno powalał sobie spodnie.-
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Jeszcze łagodniejszym sposobem było po 
prostu vyslanie listu do niewygodnego dzii 
tacza lub posła mniej vięeej tej treści: Ja- 
śuie W ielmożny Pan Poseł jesl proszony o 
powstrzymanie się i d ygłaszania wszelkich 
mów w takim to a takim okręgu i to aż do 
odwołania1*. Niebawem każdy adresat wie­
dział już, co znaczy to zaproszenie i zaczy­
na! milczeć, jakgdyby wody nabrał w usta.

„Ostagg’ o“ tj. branie zakładników było 
praktykowane rzadko i tylko w pierwszych 
czasach faszyzmu, kiedy nie panował on je ­
szcze całkowicie nad krajem. Kiedy więc. fa­
szyści chcieli bezpiecznie przeprowadzić np. 
swoje transpo^ły przez stacje kolejowe, ob­
sadzone przez komunistów, to starali się po­
przednio porwać kilku z nich jako zakład­
ników. Potem ogłaszali, że jeżeli ich trans­
port nie zostanie swobodnie nrzepuszezony, 
to zrobią z zakładnikami tc bib owo, zawsze 
eor bardzo nieprzyjemnego dla nich. Środ“ k 
ten najczęściej skutkował.

Wreszcie „servizio di vigilanz,a“  — do­
zór p a n y jn y  jest środkiem teroru moralne­
go najsilniejszym, stosowanym do tej pory 
bez żadnych ograniczeń. Polega on na tem, 
że agenci tej policji partyjnej wchodzą na 
wszelkie zebrania oczywiście obecnie pry­
watne, bo publiczne poza faszystów, nie 
odbywają się w ogóle, nawet wciskają się 
la uroczystości rodzinne i zabawy towarzy 

1 skie, dozoi u;ią rozmów, wynurzeń przypad- 
i kowyeh,_ podsłuchują rozmcw: zarówno pry- 
! watne jak publiczne w telefonach, czytają 
listy na poczcie, sieją*, dokoła postrach, po­
nieważ doniesienia ich mają z reguły ten 
skutek, że obywatel wędruje do więzienia 

1 lub na odległe i niezdrowe wyspy, najczę- 
iciej ni wet nie przesłuchany i niezbadany 

przez nikogo, czy istotnie popełnił to. oo mu 
„ vigilauza “*3 zarzuca. Brutus.

Bislw? Kocyfewski w walce z Ukraińcami
w  Pnem yślu.

Rzym po stronie biskupa.
(Od naszego 

Przemyśl, w sierpniu.
Jeszcze p^zed kilka miesiąeanrf donosili­

śmy szczegółowo w „WieLu Nowym*1 o nie 
porozumieniach, jakie /.acbodzą między tut. 
społeczeństwem ukraińskiem i częścią du­
chownych, a biskupem ks. Kocyłowskim. 
Dzisiaj zdajemy sprawę z dalszego przebie­
gu gorszącego sporu.

Otóż cała niemal inteligencja ruska 
wniosła, przed paru miesiącami, skargę na 
biskupa do Rzymu, oświadezaiac gotowość 
roparcia zarzutów przez iłożenie przysięgi. 
W  skardze tej naprowadzono 28 zarzutów, 
proszono o wszezęde kanoniczn. śledztwa, o* 
raz domagano ę usunięcia biskupa Kocy- 
łowskiego ze stolicy biskupiej.

Z licznych zarzutów wyjmujemy parę 
ważniejszych. Oponenci zarzucają biskupo­
wi wszczęcie walki z zadłużonymi kanonika­
mi, dalej prześladowanie ich, oraz miano­
wanie kanonikami młodych, bo zaledwie 
kilka lat kapłaństwa liczących księży. To 
samo odnosi się do seminarjum duehowne-

koresponden ta), 
go, gdzie profesorami miano porobić młodzi­
ków, pozbar-onych wyższych studjów. Innf 
zarzuty traktowały o ni jbęei fci skupa dc 
własnego społeczeństwa. W  szczególności za­
rzucają Rusini kb. Kocylowskiemu zwalcza­
nie ukraińskich instytneyj; przyczem naj­
silniej są na niego oburzeni z powodu nie­
dawnego zakazu odprawania nabożeństw za 
duszę ooety Iwana Franki.

Skerga poszła, jak to wyżej zaznaczyli­
śmy, do fłzj mu. Obecnie nadeszło stamtąd 
rozstrzygnięcie, w którem kongregacja, dla 
spraw kościoła wschodniego stwierdziła bez­
podstawność i niesprawiedl. zarzutów, oraz 
wniosła, że to, oo się bisku */Owi zarzuca, na­
leży raczej poczytać za zasługę, niż za winę.

w yrok  Stolicy Apostolskiej wywołał 
wśród oponentów deprymujące wrażenie. 
Trzeba się spodziewać dalszych etapów g ' r- 
sząeej walki, która skończyć się może rów­
nie niekorzystnie i niepożądanie, dla oby­
dwu walczących stron.

Skrytobójczy mord por* Stanisławowem.
Zabity został dzierżawca dóbr. —  Jego spólnik ciążko ranny. —

Pochodzenia policii.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisław ów, w sierpniu.
(jz) Władze policyjne w sobotę w nocy 

zostały zaalarmowane wiadomością o sary- 
tobójczym  mordzie pod Stanisławowem, na 
drodze między Kuropowem a Ostrowem. 0 - 
to około godz. 22 zdążał do domu dzierżaw­
ca dóbr Ostrów, Maks Weitz, wraz ze swo­
im spóluikiem, Breitbartem.

W pewnym momencie z ciemności no­
cnych wyouneło się kilku osobników, którzy 
otoczyli jadących i oddali do i ih sal. 
strza ów rewolwerów . eh. łetlna z kul trafi­

ła Weitza w pierś, skutkom  czego padl on 
na ziemię, krwawido obficie, a wkrótce w y­
zioną1 ducha. Breitbart został ciężko ranny 
v  rękę. Po dokonaniu tego czynu mordercy

znikli w pobliskim lesie pozostawiwszy swo­
je ofiary na łasce losu.

Zawiadomiona o tym fakcie policja  na­
tychmiast rozpoczęła dochodzenia. Na m iej­
sce czynu wyjechał aspirant Eisenstein, o- 
raz 3 wywiadowców z psem policyjnym  „M 
s’trem‘*. Na razie ustalono, wedle wstępnych 
dochodzeń, że mordu dokonano z zemsty o- 
cobistej.

Zamordowany dzierżawca należał do sza 
nowanyeh powszechnie obywateli ,to też 
pierwsza wiadomość wywołała wstrząsające 
wrażenie. Tembardziej równii ż zagadkowo 
przedstawia się c a h i s t o r j a .  Śledztwo po­
licyjne toczy się dalej.

Wielki pożar w tartaku LieHpa.
Zbiory i urządzenia padły pastwą płomieni. —  Czterdzieści króli ;ów

znalazło śmierć w  cgniu.
(Od aaszego korespondenta.)

Sianlsławuw, a sierpniu. Iźny pożar. Od iskier kuźni zajęły 3ię zabu- 
(jz) W  tartaku barona Liebiga w Jabłon dowania, leżące kolo 3 laku, i rychło sta- 

ee, kolo Nadwornej, wybuchł onegdaj gro-1 nęły w płomieniach. Pożor przerzucił się

na sąsiednie szopy stodoły i stajnie, w któ- 
i rych było pełno maszyn, zboża, siana i ko­
niczyn j  Wszystko to padio pastw? płomie­
ni, a akcja ratownicza, którą szybko zorga­
nizowano, z konieczności ograniczała sie do 
lokalizacji

Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. Rów- 
nież_ bydło zostało uratowane. Jedynie w je ­
dnej ze szop spaliło sie żywcem 40 rasowych 
królików. Szkody bardzo znaczne « znacz­
nej czcści były ubezpieczone w PDUW. w 
Stanisławowie

Kreciyty na rozbudowę 
miasta.

Kto otrzym ał?
Dotąd pożyczono 8 mili, 532 tys. zł.

(K. D.) Wczoraj wieczorem o godz. 6-tej 
odbyło się w  ratuszu posiedzenie komitetu roz­
budowy dla załatwienia próśb o pożyczki bu­
dowlane z rządowego funduszu rozbudowy.-

Zebraniu któremu przewodniczył wice­
prezes Dr. Rtahl wziął udział dyr. B. K. K. 
Nowakowski. Ten ostatni na wstępie zakomu­
nikował zebranym, że odniósł się do Rządu o 
przeznaczenie dalszego funduszu dla Lwowa, 
wyrażając przytem przekonanie, iż pieniądze 
te za dni kilua nadejdą.

Co do rozdzielania pożyczek oświadczył 
dyr. Nowakowski, że najpierw należy uwzględ­
n ij tych, którym Komitet uchwalił, a którzy 
mituo to nie dostali, a jednak budowę na serjo 
rozpoczęli.

Po wysłuchaniu referatów p. radnych o 
każdym poszczególnym petencie — rozwinęła 
się dyskusja nad podaniami.

Kredyty otrzymali dodatkowo: p. Bień­
kowski 6000 zł., p. Dziedzinowa 15.000 zł., B. 
Neumann 18.000 zł., p. Sotakowa 7000 zł., p. 
B. Szklarczyk 4000 zł.

Po raz pierwszy zaś otrzymali: p. arch. 
Czerwiński 120.000 zł., p. Ośniak 20.000 zł„ 
p. Miączyńska 50.000 zł., p. Mieewska 10 01K) 
zł., Bem 42.000 zł., p, Hawling 6.000 zł. p. Śli­
wińska 60.000 zł., Dom Słuchaczy Weter. 
106.000 zł.

Po załatwieniu powyższych spraw po­
życzkowych z powodu interpelacji Dra Bubera, 
rozwinęła się dyskusja co powinno stać się z 
komitetem rozbudowy na wypadek rozwiąza­
nia Rady miejskiej.

Tak interpelant, jak i przewodniczący byli 
zdania, że korni te* powinien i w  takim w y­
padku nadal urzędować.

Odpowiedzi decydującej na to pytanie 
Dr. Stahl nie udzielił jednak, bo jak oświad­
czył, musi wpierw dokładnie przestudjowae 
odnośną ustawę.

Na zakończenie posiedzenia udzielił dyr. 
Nowakowski reprezentantom prasy informacyj 
o dotychczasowej działalności komitetu.

Od czasu wejścia w życie ustawy o rzą­
dowym funduszu rozbudowy otrzymał Lwów 
na ten cel 5 miljon iw 622 tys. zł., z funduszów 
Banku Gosp. Kraj. 850.500 zł., z lokaty Własnej 
Strzechy (Zakład Pensyjny) 1 milj.- 120 tys. zł. 
Prócz tego przed wejściem ustawy pożyczono 
Lwowowi na rozbudowę 1 miljon zł. Czyli, ze 
na cele budowlane otrzymał Lwów kredytu 
w łącznej wysokości 8 miljonów 592 tys. złotych.

Po żar hofgiiL
3 o«oL>y z g ię ły .

W  miejscowości Holzgau w Tyrolu wy­
buchł w  sobotę ogromny pożar, którego pa­
stwą padł miejscowy hotel „pod Jeleniem*1. 
Z pośród przebywających w hotelu łetmitów 
zginęły na miajscu 3 osony, kilka zaś odniosło 
ciężkie rany Wszystkie urządzenia oraz pakun­
ki letników spłonęły.
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Dwaj lotnicy Edzard (z lewej) 
strony) i Kistier (z prawej strony) 
pobili światowy rekord najdłuż­
szego "trzymania się w powie­
trzu, zdobytj przez lotników ame­
rykańskich Chamberlina i Byrda, 
utrzymując się w powietrzu bez 
lądowania przez przeszło 50 go­
dzin. Rycina nasza przedstawia 
obu zwycięskich lotników po 
wylądowaniu.

Uprowi 17-letnie j Zy dówki
&iprov. affcona dziewczyna podobno ochrzciła się lub nie chcą 

zdradzić miejsca jej pobytu;.
W e wsi Smolików, w aminie Krylów, w 

.aow. hrul ueszowskim, zamieszkiwała z ro­
dziną 17-lelnia Chana Pryuman, która pro­
wadziła, wspólnie ze swoją kuzynka sklepik, 
będący ich własnością.

W  tej samej wiosce przebywał Chwedko 
Krawczuk, murarz. Zapoznał -nę on z Oha- 
ną i często przychodził do niej, występując 
w roli ar aa ta. Chciał się, ponoć, ożenić z 
młodą żydówką. Czy była to .m iłość wzaje­
mna? kzy podstęp ze strony Krawczuka? 
Narazie niewiadomo. Całą bowiem sprawę 
spowiła tajemnica.

W  kwietniu br. Chana wyjecnała na

wskaże im, jdzie  się znajduje Chana, ale 
tylko wtedy, kiedy otrzyma za to 500 złotych 
Targ w targ — stenęło na 200 zł. Pieniądze 
złosiono do rąk jednego żyda w Wereszynie, 
w Hrubieszowskiem. Wówczas milczące u- 
sta. wuja Krawczuka się otworzyły. Oświad­
czył on, że Chana przebywa w Lublinie, w 
szkole gospodarstwa domowego, u tzw. ,,5y- 
tek‘‘.

Frydmanowie u la li się do .Żytek" N a p y ­
tanie gdzie się Chana znajduje, zarząd szko­
ły  odmówi* odpowiedzi, skierowując intere­
sowanych do księdza dr. Dziubińskiego, któ­
ry oświadczył, że Chana w Lublinie przyję-

Poipriik . olski na Węgrzech
Ku czci poległych pod Mohaczem bohaterów 

polskich.'
Do najsmutniejszych wspomnień dzi„ 

jów  węgierskich należy bit »a z roku 1526 
pod Mohaczem. Ze stanowiska braterstwa 
węgiersko-polskiego ta m iejscowość dostar­
cza dowruu o odwiecz?iej przyjaźni obu na­
rodów, albowiem w bitwie pod Mohaczem 
brało udział 2000 walecznych Po iaków, któ­
rzy pod dowództwem wojewody Guojeńskie- 
go przyszli na pomoc Węgrom i wszyscy do 
ostatniego wraz z wodzem swoim stracili ży 
cie w boju z olbrzymią przemocą turecką.

Stowarzy3zenie węgiersko-polskie w grn 
dniu przeszłego toku. z inicjatyw y “pana 
Ferdynanda Leona Miklossy‘ega, postawiło 
tablicę pamiątkową w Erd, jednej z m iej­
scowości pop Budapesztem, przez którą dą­
żyły oddziałv polskie do Mohacza. To samo 
stowarzyszeni-* zamierza obecnie uwiecznić 
bohaterów Polaków, którzy dla W ęgier po­
święcili życie, przez postawienie pomnika 
na placu bitwy i obchodzić, odsłonięcie uro 
czyste pomnika w dniu 21 sierpnia. Byłoby, 
pożądanem. gdyby społeczeństwo polskie 
skorzystało z te„ okoliczności i wzięło jąk ­
ną jliczniejszy udział w tej uroczystości.

Do komitetu, urządzającego uroczystość 
oomnikową polską w Mohaczu należac ba­
ron Albert Nyarw, Kam illo Ąghazy, Ferdy­
nand Leon Miklossy i dr. Bela Bevillaqua. 
Stolica Węgier, urządzająca w poprzednim 
dniu uroczystość ku czci pierwszego króla 
węgierskiego św. Szczepana, oraz miasto Mo 
haoz wraz ze stowarzyszeniem węgiersko- 
poiskiem oczekują przybywających na te u- 
roczystości gości polskich.

chw ilowy pobvt do swego wuja, Szyjj F iyd  ip chrzest, lecz miejsce je j pobytu jest mu 
mana. W yjechawszy, nie powracała. Zanie- 1 nieznane, lecz gdyby nawet wiedział, toby
pokojeni tem bracia je j, udali się do Kraw­
czuka z zapytaniem o miejsce pobytu jlo- 
stry. Krawężnik jednak odmowił udzielenia 
inform acji.

\Tnie.| stanowczości okazał wuj Kraw­
czuka. Oświadczył bowiem Frydmanom, że

tego nie wyjaw i
W obec tego bracia Chany wnieśli skar­

gę do prokuratury państwa w Lublinie, do­
nosząc i zaginięciu siostry.

Śledztwo niezawodnie rozwiąże zagadkę 
zniknięcia Chany.

UM&tymns  prawa azylu
przez ŁsjniL raeitśw ro yjskic" w  Polsce.

Szum owiny będą wydaior.e.
W prasie arszawskiej pojawiła się ostatnio 

wiadomość, jakoby rzad Dolski miał przystąpić do 
.wydalania ż granic państwa emigrantów rosyjskich 
zamieszkałych w Polsce. Otóż wiadomość ta w tej 
formie jest mylna. Rząd nie ma zamiaru ograniczać 
prawa azylu i nie przygotowuje żadnej akcji, mają­
cej na celu masowe wydalanie obcokrajowców', a 
,w szczególności Rosjan, lecz chodzi o oczyszczenie 
« migracji rosyjskie] w Polsce z rozmaitych szumo­
win.

Mianowicie ścisła obserwacja, prowadzona od 
dtuższego . zasu rrzez nasze władze nad emigran- 
tam rosyjskimi, korzystającymi z prawa azylu w

Polsce, data wprost sensacyjue wyniki. Okazuje 
się, że część Rosjan chętnie używająca płaszczy­
ka działaczy monarchistycznych. trudni się afera­
mi i szantażami, przynoszącymi nawet szkody 
skarbowi państwa.

»Vładze centralne na zasadzie dotychczasowe­
go śledztwa, postanowiły więc energicznie przystą­
pić do oczyszczenia emigracji rosyjskiej, przeby­
wającej w Polsce, z elementów szkodliwych, przez 
wysiedlenie „szumowin" rosyjskich. Tem bardziej 
że różi fakty wskazują, że niektórzy emigranci 
uprawiali służbę szpiegowską na korzyść niektó­
rych państw obcych-

Wainasiie do koopera-jw / 
w  Peczeniżynie.
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w si irpniu.
(jz) Wojewódzką komendę P olicj - w Sta 

nisławowie zawiadomiono o niezwykle śmia­
łym włamaniu, jakiego onegdaj nieznani 
sprawcy dok mali do kooperatywy „Spół­
dzielnia" w Peczeniżynie. Włamywacze, któ- 
1 ych było kilku, wyważyli drze i wejściowe 
u o wspomnianej firm y, a dostawszy się do 
środka, zaczęli operację. Powynosili ze skle­
pu^ wszystko, eo przedstawiało dla nich ja ­
kaś w< rto«ć. rozbili żelazną kasę ogniotrwa - 
łą i zabrali całą gotówkę, Kilka tysięcy zło­
tych, w tem  niezatrzymani przez nikogo, a- 
ni niespostrzeżeni, znikli w ciemnościach no 
cy. Zawiadomiona o fakcie policja rozpo- 
ozJa natychmiastowe dochodzenia. Prze- 
■ lochano szereg osób i badano sprawę do­
kładnie, co nie Joprowadziło na razie do po­
zytywnych rezultatów. Dalsze śledztwo w to-

r"1e bęcfrie urlopc .v rolnyrh
W  m ; j l  reskryptu W oje  wództwa z dnia 

26. lipę- 1927- M agistrat podaje do publicz, 
nej ^wiadomości, że M inisterstwo Spraw 
W ojsk ow ych  pozostawi bez rozpatrzenia 
prośby O1 udzielanie szeregowym  urlopu 
rolnego, a  to z uwagi na postanowienia 
ustaw y z dnia 18. li pea 1924 i rozporządze­
nia do tej ustawy z dnia 13. czerwca. W o­
bec tego składanie próśb o udzielenie urlo- 
0 . rolnego szeregowym  jest bezcelowe — 
jako pozbawione podstaw y prawnej.

Frekwencja w  Krynicy.
(kąp) Biuro meldunkowe Komisji zdro­

jowej w  Krynicy wykazuje około 17.000 osób 
przybyłych na kurację od początku bieżącego 
roku do końca poprzedniego miesiąca. W  cią­
gu samego maja, czei wca i lipca br. bawiło 
w E ijn icy  przeszło 16.000 osób.
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Z a t r u c i e  w ę d l i n a m i .
Ofiarą żołnierz i Konduktor tram wajow y.

(K. D.) W dniu 7 bm. o godz. 1‘30 popoł. 
porucznik lekarz Dr. Wyspiański ze Szpitala 
Okręgowego Wojsitowego doniósł, że pozosta­
jący am w leczeniu kapral Józef Cwerling z 
52 pp. Złoczów dnia poprzedniego bawiąc w 
restauracji Grufca zatruł się kiełbasą.

Po paru godzinach udała się do wspo­
mnianej restauracji kom.sja i zakwestjonowała 
długi szereg kiełbas, oddając próbki ich do 
^badania chemicznego. I

Drugi wypadek zaszedł ze Stachnikiem 
Piotrem, konduktorem tramwajowym (zam. do­
my miejskie). Ten znów zapodał, że dnia 28

ub. m. kupił w wędliniami Mikołaja Felsztyń- 
skiego (Kopernika 37) mieszaniny za dwa zł. 
w  czem najwięcej dano mu kiełbasy po zje­
dzeniu której rozchorował się.

Wczoraj również i tam przeprowadzona 
rewizja doprowadziła do odania zakwesteno- 
wanych kiełbas do analizy.

I restaurator Gruft i „wędliniarz" Fel- 
sztyńbki twierdzą jakoby zaopatrywali się nie 
we własne, lecz kupowane od pierwszorzęd­
nych firm wędliny.

Co za pierwszorzędny towar naszych 
firm pierwszorzędnych — wykaże analiza.

sadowe wyjaśni niewątpliwie ten tajemniczy w y- 
paoL-k. który w yw ołał w Nowym Sączu olbrzymią 
sensację.

%mlerC od pioruna.
(Od naszego korespondenta).

Zakopane, w  sierpniu, 
jkąp.) We wsi Zubsuehe pod Poroninem 

podczas szalejącej niezwykle silnej burzy pio­
run uderzył w zagrodę gospodarza Mikołaj­
czyka, w chwili gdy ten z żoną i córką znaj­
dował się w mieszkaniu. Piorun zabił na miej­
scu córkę Mikołajczyka i niebezpiecznie kon­
tuzjował żonę jego, poczem przebiwszy ścianę 
zarył się w  ziemię.

Dom Mikołajczyka począł płynąć, pożar 
jednak dzięki energicznej pom ocy sąsiadów 
szybko ugaszono.

Ha żołdzie czrezw^czafgci.
Z g e im a ła  carskiego zaawansować na kaia bolszewickiego.
Berlińska prasa rosyjska donosi, że były

generał sztabu generalnego armji rosyjskiej 
Monkiewic, który przed rokiem znikł w tajem­
niczych okolicznościach, żyje i znajdować się 
aa w Moskwie.

Gen. Monkiewic był jednym z najbardziej 
czynnych członków rosyjskich monarchistycz­
nych związków wojskowych na emig-acji i od­
grywał wielką rolę w  otoczeniu w. ks. Miko­

łaja Mikołaje wieża. Przed rokiem wyszedł gen. 
Monkiewic ze swego mieszkania w Paryżu i 
więcej nie wrócił. Sądzono, że popełnił samo­
bójstwo.

Obecnie otrzymano wiadomość, że gen. 
Monkiewic przebywa w Rosji sowieckiej, gdzie 
wstąpił na służbę do czrezwyczajki, z którą 
podobno od dawna pozostawał w kontakcie.

Dla uiioii.tcwania r tó u  pub^zneao
pjE;zed sięwzięte Łędą surowe represje.

W  dniu 6. bm. odbyła  się w  W o je ­
wództwie, pod przewodnictwem  p. w ice w o  
jew ody Eokhardta. a przy udziale przed 
suiwięjelL D yrek cji policji. P o lic ji Pań­
stwowej, D yrek cji robót publ. itd., konfe­
rencja  w  sprawie unorm ow ania ruchu pa 
blicznego. Jak wiadom o, dzieją się pod 
tym  względem rozm aite niew łaściw ości i  
uchybienia. Otóż kon ferencja  radziła nad 
środkam i zaradzenia tym niew łaściw o- 
ściom , w szczególności odnośnie do ruchu 
sam ochodowego.

Postanowiono, że w ykroczenia w tym  
względzie, np. przekraczanie dozw olonej 
chyżości, n ieodpow iednie oświetlanie sa­
m ochodów i t d , będą karane w drodze ad- 
m inistracyjno-karnej. Tak np. sam ochód, 
przytrzym any na jeździe z niedozw oloną 
ehyżośeią, będzie natychm iast garażowany, 
Szaferowie, dopuszczę iący się wykroczeń,

otrzym yw ać będą za karę „posterunki kar 
ne“  na  .przeciąg pew nego czasu. W  razie 
powtórzenia się przekroczeń karą będzie 
odebranie prawa jazdy.

Pozatein władze wojewódzkie odnoszą 
się do władz centralnych o  zastosowanie 
także u  nas doraźnego postępowania m an­
datowego, wprowadzom  go  już w stolicy. 
P olega ono na tern, że w  w ypadkach w y­
kroczeń przeciw  przepisom o  ruchu ulicz­
n ym  nakładane bedą doraźnie na  m iejscu i 
bezapelacyjnie grzyw ny na w innych ta­
k ich  wykroczeń.

w ogóle władze postanowiły postępo­
w ać jaknajsurowie.j, aby narazie położyć 
kre niew łaściw ościom  w  ruchu publicz­
nym . K a ry  pieniężne, areszt i inne repre­
sje zrobią  niew ątpliw ie swoje. Zarządze­
niom  tym  należy tylko przyklasnąć.

T r u p  %• g g a r l c u c l i s i i .
Morderstwo czy spmofcó/itwo,

(Od naszego korespondenta.)
Nowy Sącz, w sierpniu. żonę jego Marję. aresztowano, garkuchnię zaś o- 

(kap) Onegdaj w godzinach wieczornych zaa- Pieczętowano,
lam io ,/anc komisariat P. P. w Nowym Sączu, iż 
w garkuchni Grahamowej przy. ul-. Św. Ducha leży 
trup mężczyzny. Natychmiast udał sie na miejsce 
asp. Sierzchulski z lekarzem i wywiadowcam i.

G oy weszli ao garkuchni, oczom  ich przedsta­
wił się straszny widok. Na podłodze w olbrzymiej 
kałuży krwi leżał trup Konstantego Grabaniego, 
mała rana kłuta na lewej piersi wskazywała przy­
czynę śmierci, która nastąpić musiała wskutek 
krwotoku.

Do przesłuchaniu wstępnych dochodzeń zwłoki 
Grabaniego odwieziono do kostnicy cmentarnej.

Stwierdzono, że niałżenstwo krytycznego dnia 
częstowało gości wódką. Goście opuścili garkuch­
nię około 4 pop. Według zeznań sąsiadów, Graba- 
niowa była nietrzeźwa. W ieczorem  panowała w 
garkuchni dziwna cisza, przerywana tylko krzy­
kiem Grabaniowej. która khkakrotnie odpędzała 
dzieci od drzwi. W reszcie Grahamowa weszła do 
sąsiadów pijana do nieprzytomności poczęła w o­
łać, że mąż jej nieżyje, a ona będzie siedzieć w kry 
minale. Na to sąsiedzi weszli do garkuchni zoba­
czyw szy  zwłoki., zaalarmowali policję.

Energicznie prowadzone Ujedz iw o policyjno-

Zęby a choroby umysłów?.
W pływ  uzębienia na ssan psychiczny.

Duże wrażenie wywołał w całym świecie 
lekarskim referat, wygłoszony przez dra W il­
liama Humera na kongresie „Modical Associa- 
tion“ w Edenburgu. Uczony ten mianowicie 
stwierdził, na zasadzie licznych, starannie prze­
prowadzonych badań w słynnym szpitalu lon­
dyńskim „Charing Cross", że zły  stan zębów 
przyczynia się do rozwoju chorób umysłowych 
i znacznie utiudnia ich leczenie.

W ywody dra Hunteraf w zupełności po­
dziela nowojorska powaga, meayczna, dr. Coc- 
ton, który wyKazuje, że odsetek wadliwego 
uzębienia jes bez porównania większy w kli­
nik uch dla chorych psychicznie, aniżeli w in­
nych szpitalach. Dane statystyczne poświad­
czają te sensacyjne rewelacje, okazuje się 
bowiem, że racjonalne ieezenie zębów umożli­
wia w 40 proc. wypadków chorob umysłowych 
zupełne uzdrowienie pacjentów

Pized terapją współczesną otwierają się 
nowe i szerokie horyzonty.
«cicairj ir » .wiE«7tan6owiwma w-i aw— i—  Kauroni n anyi. cw w

Ślub w ‘samotoGiie Jest 
ważny.

Rafsa^iSStf^Ja pssfma Teicamana.
(b) Pastor niemiecki Teicaman udzielił 

niedawno ślubu w samolocie, za co został za­
wieszony w swoich izynnościach przez wła­
dze kościelne protestanckie.

Pastor wzniósł apelację do swoich wyż­
szych władz, które wydały obecnie orzeczenie, 
stwierdzające ważność ślubu, zawartego w sa­
molocie. Władze protestanckie czynią jedynie 
zarzut pastorowi Teicamanowi, że pozwolił 
ślub zdjąć do filmu.

ISsfawa o ii&ifcomru 
i upadłościach.

P rojekt ustaw y o nadzorach i upadło­
ściach przesłany został przez M inisterstwo 
Spraw idliwości do uzgodnienia poszcze­
gólnych  ministerstw'. P ro jek t ten przew i­
duje ułatw ienia przy spłacie należności 
na  dogodnych warunkach, a w ięc w w ypad 
ku upadłości odroczenie w ypłat do 3 iuji;- 
sięcy z dowoinero przedłużeniem  nie dłu­
ż e j ,  jak  do 9  m iesięcy. Przedsiębiorstw o 
przechodzi wówczas pod opiekę nadzorcy 
sądownego i egzekucja nie m oże być w  żad­
nym  w ypadku przep_rowraJżoa’a. W  ukła­
dzie pozakonkursowym  przewidziane są 
m iędzy innem i ulgi dwuletnie przy spłacie 
należno''* i.

P rojek t tej ustaw y w ydany zostmżie w  
form ie dekretu Prezydenta R zpitej w paź­
dzierniku br. x

■■
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Z procesu ge/r Żymierskiego.
Dalsze zeznania świacaów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (zj Podczas onegdajszej roz­

prawy pułkownik szuibu generalnego W ła­
dysław Anders zeznał, że przebywał zr G m  
samym czasie razem z genera»em Żymier­
skim na stadjaeh wojskowych w Paryżu, 
obserwował życie jego, które by- > bardzo 
skromne, nawet skąpe, tak, że Żymierski 
mógł zaoszczędzić po kilkaset franków mie­
sięcznie poborów służbowych, podobnie 
jak  świadek, który mieszkając wraz z żoną 
w Paryżu, odkładai każdego miesiąca )koło 
6l)U franków miesięczne. Na pytanie obroń­
cy świadek zeznał, ze powracał z Paryża do 
iWarszawy razem z generałtm Żymierskim 
1 że podróż tę odbyli III. klasą.

Następnie seznawął podpułkownik szta­
bu generalnego Ludwik Rutka Generał Ży­
mierski, bawiąc w Paryżu, przysłał świad­
kowi znaczną kwotę na lokatę w akcj ich, 
k-óre świadek zakupił dla oskarżonego w 
Panku Dyskontowymi i wie, że akcje te 
przyniosły Żymierskiemu duży zysk na 
kursio.

Na zapytanie przewód nieząeego, świa­
dek, jako długo]ci ni towarzysz broni gene- 
raią Żymierskiego jeszcze z czasów form o­
wania przedwojennych Drużyn Bt'’ze'eckich 
przedi „awił prace Żymierskiego w bolszewi­
ckiej Rosji, w Moskwie, w szczegółujści, 
kiedy to żymierski, ukryty i»od yseydom 
mem uotrowskiego. współdziałał w akcji 
w ysjik i żołnierzy polsk. na Murnian. Gdy 
sw Lądek został aresztowany przez czerezwy- 
czajkę wraz z innym" ziomkami, ówczesny 
.szef czorezwy"zajKi Dzierży 'ski ofiarował 
świadkowi ■wolność i pieniądze, byle wska­
zał miejsce pobytu Żymierskiego.

Z kolej j zeznawał pos ;erunkowc Książe, 
b. dozorca uomu nrzy ul, Szopena i5 w W ar­
szawie, który usługiwał zamieszkałemu w 
tym domu Dybczyńskienm. Świadek opisy­
wał rozmiary i urządzenie mieszkania Dyb- 
czyńskiego, złożonego z ? pok<!ji i kuchni, 
umeblowanego dosyć zamożnie, oraz sposób 
jego  odży wiania się, które było tak skrom­
ne, że Dybczyński nieraz z prowiantów zle­
conych do zakupienia świadkowi, przyrzą­
dzał sobie sam strawę na maszynce spiry­
tusowej.

Następnie zarządził przewoJniczący konfron­
tacje świadka inż. Tuliszkowskiego i komandora 
Sokołowskiego na sprzeczne zeznania świa ków 
w sprawie opinji gaśnic ,P erceo“ . Świadek Tuli­
szkowski stwierdził, że gaśnice „P erceo“ okazały 
się przy drugiej próbie lepsze od tychże Zielińskie­
go. Komandor Sokołowski twierdził, że już pierw 
sze próby wykazały w yższość dobroci gaśnic 
Tanka. _

Prokurator zapytuje inż. Tuliszkowskiego, czy 
był on zainteresowany finansowo u Zieliftsikego.

Świadek: Pytanie to dotkliwie mnie boli. M o­
gę stwierdzić pod przysięgą, że nie byłem w żad­
nej łączności z firmą Zielińskiego.

Ostotni zeznawał świadek Turski, przemysło­
wiec. Poznał on Dybczyńskiego w Moskwie, w r. 
1915. Tam świadek wydawał pismo „Echo Polskie", 
a Dybczyński, opłacany od wiersza, współpracował 
w  tern piśmie. Zarabiał on 50 do 75 srebrnych ru­
bli miesięcznie. W  r. 1917 brał Dybczyński udział

przeznaczony do gotowania, oć siano do 
.-.obielania U  Sim che Bce a W ilbaeha. 
Smocza 24 — zniszczono 2 puszki. Ponadto 
winftych pociągnięto do odpowiedzialności 
adm inistracyjno-kam ej.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WYJEŻDŻA 
DRUSKIENIK.

Warszawa, (z) W  kolach politycznych o- 
powiadak, że wczorajsze przyspieszone posie 
dzenie Rady ministrów oznacza, iż Marsza-

w rejestracji Polaków. W  r. 1913 był podobno mia­
nowany przez bolszewików komisarzem dla spra­
wy zabytków polskich. O jego stronie moralnej 
świadek nic złego nie słyszał, anł powiedizeć nie 
może.

Obrońca Szurlej prosił o  protokulame stwier- r  . . , . , , ,
dzenie, iż tak przewodniczący, jak i prokurator - iłeK ] . tsudsk ’ P ragn ą* kw estsę p o d w y że k  p la c  
przy badaniu świadków —  posługują się protoko- u rzćd n icz y ch  za ła tw ić  szyb ete j, m-z to zam ie- 
łami żandarmerii z czasu śledztwa, co iest proce- ,’ akn ajrych le j w y je c  lać c o
duralnie niedopuszczalne. i D ruskienik. F a k tyczn e  urzędowanie bieżące

W  tern miejscu przewodniczący odroczył roz- wb. _pi ontjer Bartel, tak, że odjazd
prawę do poniedziałku, godz. 9 rano. Marszałka Pitris-Isklego z  Watszawy spodzie

W  d n iu  w czo ra jszy m  w p ro ce s ie  gen era - wanv jest w dniach najbliższych, 
ła Ż y m ie rsk ie g o  św iadek  generał Dąbkow-
ski zeznał, że nie przypomim> sobie, jakoby 
zrtwierdził przetarg na gaśnice w lurym 
1925. Słyszał od Barańskiego, że szefostwo 
popierało ofertę ’/■ elińskiego.

Zwycięzcy w  marszu szlakiem 
Kadrówki.

illELCE. (PAT). W  marszu indywidual-
Świadek Łagodziński, b. adwokat obe- nym Jędrzejów—Fndce (38 kim.) pierwsze 

cnie przemysłowioc, oświadczył, iż razem z miejsce zdobył Urbański (Związek Strzelecki 
■yriecinskim kupił dla eksploalacji ma ą- Piotrków) w czasie 3 godzin 18 minut 15 se­
tek Żuków, gdzie Kwieciński, występował kund bij tem same“  zeszłor<czny rekord 
jako właściciel w 3<4 majatku, jednakże pra- r>„„ 7„ t. , .,i, •.... .j,.
waziwym właśmcielem był niejaki Cupjin, Barana_ ze Związku Strz< eckmgo Vieliczka 
który j  iko cudzoziemiec nie mógł występo- ® ^  sekund. Drugie miejsc zda­
wać w hipotece. by* kaiek (o p. s. koi. Kraków) 3 godziny 19

Następnie zeznawał świadek generał minut 20 jekund., a trzecie Stachu, a (Odii-"a ł 
Majewski były szef administracji wojsko- Strzelecki Wieliczka) 3 godziny 19 minut 21 
wej | sekund.

świadek nie przypomina sobie, aby gene- j---------------------------- -----------------
raj Żymierski referowai mu sprawę „Plotek- C ią g n ien ie  lo te rjj k la s o w e ! V . k la s y . 
tv . Stwierdza też, że nieprawda jest jakoby1 
poseł Popiel kiedykolwiek Interweniował u 
niego w sprawach wojskowych. Generał Ży

i WARSZAWA. (PAT). Generalna Dyrekcja 
Loterji państwowej ogłasza, że ciągnienie V. 

' klasy państwowej loterji klasowej odbędzie 
się publicznie w dniach 9, 10, 11, 12, 13, 16, 
17, 18, i9, 20, 22, 23, 24, 25, 26. 2 ., 29; 30 i 
31 sierpnia oraz 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 
i 16 września i927.

mieiski pracował bardzo pilnie i. nigdy żad 
nych tarć pomiędzy nim a świadkiem nie byio 

P rzy  końcu rozpraw y uosDo do poważ­
nego 'ncydentu  m iędzy obrońcą mecc-na- 
senj Szurlejem  a prokuratorem . Zaczęło się . 
od dyskusji na temat zaprzysiężenia in ż y - : . . .  ł
nierr Kum anta. Prokurator żądał zaprzy- j a m e r y k a ń s c y  W  Łotizl.
siężenia tego świadka, obrońca S zu n ej (Teieionem od naszego korespondenta.)
sprzeciwił się temu, dowodząc, że świadek WARSZAWA (z) W dniu wczorajszym wy-
pow oduje się nienaw iścią do oskarżuuego. cieczka Weteranów polskich w Ameryce udała 
Sąd po naradzie ogłosił, że inżynier K u- się specjalnym pociągiem do Łodzi, skąd po- 
mant .będzie zaprzysiężony. j wróci dzisiaj wieczorem do Warszawy poczem

Obrońca Szurlej: „Jeden z przedstawi- członkowie wycieczki rozjadą się do swoich 
cieli prasy in form uje mnie, że w  chw ili z „- krewnych po całej Polsce, 
kończenia dyskusji, z ust prokuratora padł
pod m oim  adresem ubliża jący zwrot, pro­
szę w ięc o zadanie panu prokuratorow i py-

Katastrofa samochodowa.
PARYŻ. (PAT.) Dzienniki donoszą z Bia-

tania, czy  istotnie coś takiego by ło  powie- todrodu> ż e - w ‘ pobliżu miejscowości Mostar
będę w iedział, co mam z tem wpadj do wąwozu autobus, skutkiem czego 2

zrwne . osoby zostały zabite, 2 są w agoitji a 8 odnio-
Prokurator: W  chw ili, gdy sąd w ycho- sło ciężkie rany.

dził na naradę powiedziałem : „zapom niał ---------------
wół, kiedy cielęciem  b y l“ .

Przew odniczący: U dzielam  panu pro­
kuratorow i napom nienia i proszę na przy­
szłość nie używ ać podobnych słów.

Incydent ten w yw ołał liczne kom enta­
rze wśród audytorjum .

M a n e w y rcjyjskiel flo':y czarno­
morskiej.

MOSKWa  (AW.) Po szeroko reklamowa­
nych manewrach czerwonej hoty bałtyckiej 7 
sierpnia, rozpoczęły się manewry floty czarno-

, . ’ ’ ‘ . , „  . ■ . 'morskiej. Komisarz Worosziłow wydał w zwiąD alszy ciąg rozpraw y jutro o godzinie , - m a n p  w r n  m  i  m ? .  \z n 7.
10 przed południem.

Pokątne wytwórnie lodów w b  Lwowie.
W ydzia ł Przem ysłow y M agistratu j dów i tych n iekoncesjonow anych pracow- 

przeprówadził w  niedzielę przed południem  niach  bez upoważnienia przem ysłow ego za- 
dwie kom isje sanitarno-przem ysłowe po brano m aszyny, służące do w ytwarzania 
w ytw órniach lodów jadalnych.  ̂ P rzy  tej lodów, a w łaścicieli ukarano grzywną. 
sposobności w ykryto znowu dwie w ytw ór- R ów nież zniszczono w obecności kom i­
nie pokątne, a m ianow icie w  ow ocarni H er sji ,, pr a co fń ja ch  lodów naczynia, nieod- 
sclia Barona roete E h ilich a  przy v . Zoł- pow iadające przepisom  sanitarnym , a m ia- 
aewskieji 75 i w  ow ocarni Pepi Lem pert ja w ic ie  \ve firm ie Sasówka, Słoneczna 18 
przy ul. Żółkiew skiej 45. 5 puszek na lody, e u Jakóba H alperna, S io

Celem uniem ożliwienia fab ryk a cji lo aeczna —  2 puszki, a kocioł ijliedziany,

zku z zapowiedzianemi manewrami rozkaz, 
przypominający marynarzom floty czarnomor­
skiej zakusy imperjałizmu angielskiego, który 
przez Morze Czarne niejednokrotnie wdziera’ 
się na tereny rosyjskie.

S3WEDZKI LOTNIK ZGINĄŁ 
W  ALPACH.

Berno czw. (Pat.) Podczas lotu nad A l ­
pami spadł szwedzki pilot wojskowy, Eoph, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Z j I E Ł  D Yr
Lwów, dnia 9. sierpnia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8‘90.
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Zamiast podwyżki plac
jednorazowy zasiłek.

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa (z) W  ścisłej łaj jmniey ze-1 

stała wczorrj zwołana Rada ministrów pod 
przewodnictwem Marsze tkn Piłsudskiego, 
który o godzinie 4 popołudniu powrócił z 
Kalisza. O godzinie 6 popołudniu rozpoftzołt) 
się posiedzenie Rady ministrów. Obrady by­
ły długie i wyczerpujące. .

Wnioski ministra skarbu  ̂ i ministra ko • 
muiiikacji g  sprawie podwyżki płac nie zo­
stały awzfelednione. Nałomlast przeszła in­
na formuła poprawy bytu pracowników, 
miano jyicie jednorazowego zasiłku. Zasiłek 
ten dotyczy fnnkcjonarjuszów państwowych 
prokuratorów, osób wojskowych i pracowni­
ków kontraktowych. Wszystaim wymienio­
nym kategoi jom przyznane, będą jednora­
zowe zasiłki w wysokości odpowiadającej 
różnicy między kwotą dodatku na mieszka­
nie, wypłaconego stosownie do obowiązują­
cych przepisów, kwotą, która wypadłaby 
do wypłaty w czasie od 1 stycznie 1926 do 31 
grudnia 195' w razie podwyższenia w tym 
czasL stawki dodatku na mieszkanie w sto-' 

sunku do istotnego wzrostu komornego.
Za podstawę obliczenia tego zasiłku 

przyjęto dla całego .państwa stawki dodatku 
mieszkaniowego obowiązujące w b. zaborze 
rosyjskim.
Nieetatowym pracownikom kolejowym, 
dziennie płatnym przyznaje to rozporzą­
dzenie bezwrotny zasiłek pieniężny w wyso­

kości 60 proc. uposażenia z., sierpień br
Różnica pomiędzy dotychczasowym do­

datkiem mieszkaniowym a po podwyższo­
nym w stosunku do podwyższonego komor­
nego wynosi:

vV grupie I. (kategorje I. II. samotnych, 
Ili. i IV. z rodziną i sędziowie grupa C. i D.) 
754.41 złotych.

W  grupie II. (kategorja V. sędziów z ro­
dziną) 494.43 zł.

W  grupii Ul. (kategorje IV. i V. samo­
tnych, VI. i VII. z rodziną, sędziowie samo­
tni w grupie 1 f. C. B. i sędziowie w rodziną 
w grupie A l 285.12 złotych. '

W  grupie IV. (samotni w VI. i VII. z 
rodzinami z VIII. do XIT. i sędziowie samo­
tni grupy A ) 182.76 złotych.

(KD) Sara Bleich, kobieia przystojna i in­
teligentna, wyszedłszy przed 3-ma laty za 
mąż za bogatego kupca Bernarda Rosenbau­
ma z Monasterzysk, nie zaznała szezęścia w  
małżeństwie. Brak było potomstwa. W  myśl 
w ięc zwyczaju- panującego u starozakonnych 
wzięła rozwód z mężem. Zamieszkała we 
Lwowie u °wych rodziców przy ul. Kocha­
nowskiego 1. 15. Ojciec Sary, Samsurt, hur­
townik drzewny, zaopiekował się córką nad 
wyraz troskliwie.

Mimo w ygód domowych. Sara nie zazna 
'a już więcej wewnętrznego spokoju. Porwa­
ła ją w  swe objęcia czarna meiancholja, nie 
odstępując jej odtąd ani na moment. Rodzice 
Sary, ufni w  zapewnienia lekarzy, że czas 
wszystko uzdrowi, nie przejmowali się zbyt­
nio duchówem cierpieniem córkh

Przeć kilku tygodniami wyjechali na ku­
rację do Truskawca, pozostawiając Sarę w 
domu v rraz ze służącą. Samotność ta okazała 
się fatalną w swym ostat;c?,nyni epilogu, któ­
ry miał miejsce w  ciągu nocy dzisiejsze].

Ol cło godz. 9-tej w;eo'(r poleciła Sara 
iSłuźacej położyć się spać. Sama zaś udała się

W  grupie V  (kategorje X II . do X V I . 
z rodzinam i) 142.56 zł.

VV grupie V I. (kategorje V III. do X V I. 
samotni) 97.10 zł.

Według powyższej normj jednorazowe 
zasiłki będą wypłacone.

Zasiłki te wyoł-sone będą w dwóeh ra­
tach, a to 1. września i Ł Ustopade dla ko­
le,iarzy, zaś 1. października i 1. grudnia dla 
wszystkich innych urzędników państwo­
wych.

Niewyjaśnione jest dotychczas, czy za 
liłki te itrzyinają urzędnicy kontraktowi, 

którzy dotychczas dodatków na mieszkanie 
nie otrzy-nywali (rozporządzenie mówi tyl­
ko o zasiłkach dra nieetatowych kolejaizy), 
i czy otrzymają je oinen ci

Pan w iceprem ier Bartel w  rozmowie 
z W aszym  korespondentem  ośw iadczył, że 
decyzja  R ad y  m inistrów  dotyczy jedynie 
zasiłków jednoi azowych, natom iast 

'-westja regulacji płac urzędniczych bę­
dzie załai wionę w ramacu wielkiej re­
guła©;! płac, którą zamierza rząd prze­
prowadzić dopiero od dnia 1. stycznia 

"92. r.
Obecna uchwała R ady M inistrów różni 

sie znacznie od w niosków  zgłoszonych przez 
m inistrów  skarbu Czechowicza i m inistra 
kom unikach Rom ockiego. W icenrem jer 
Bartel podkreślił, że uchwała R ady M ini­
strów jest szczególnie korz]rstna dla urzęd­
n ików  z b. zaboru pruskiego, gdyż ntawki 
dla tej dzielnicy zostały podniesione do po­
ziom u stawek b. zaboru rosyjskiego, gdzie 
dodatki na kom orne o  wiele wyzsze.

W a^zawa (z). P o  tej chw ili stanowi­
sko organizacji urzędniczych w  snrawie 
w ym iaru jednorazowego zasiłku nie jest 
jeszcze znane. N ie ulega jednak w ątpliw o­
ści, że organizacje te wv~owiedzą się W n aj­
bliższym  czasie.

pozbawiła się życia.
do swego pukoiu. by trag d:ę własną przeżyć 
raz jeszcze i zakończyć śmiertelnym strza­
łem.

Służąca, drzemiąc w  ciągu nocy, nrzez 
sen usłyszała jakiś silny trzask, a Hśstępfffe 
jęk w  jeunym z przyległych pokoji. Myśląc, 
że to złodzieje służącą zaalarmowała,stróża i 
domowników, którzy wraz z nią dotarłszy 
przez pustą sypialnie do salonu, ujrzeli Sarę 
wijącą się w bó!u i brocząca w kałuży kiwi. 
Obok denatki leża! 6-strzałowy, bębenkowy 
rosyjski rewolwer. Sara była już nieprzytom­
na.

Zawezwany lekarz pogotoyia  ratunko­
w ego stwierdził agonję, wynikłą wskutek 
śmiertelnego strzału w usta, który przebił 
mózg, uchodząc szczytem czaszki. Kula utkwi 
ła w suficie.

Wszelki ratunek okazał się bezskutecz­
nym. Zanim zaświtało, Sara oyła już nie­
boszczka. Bracia bł. p. Sary, kupcy z ul. Ka­
sztelańskiej zastali już całkiem zimne i skost­
niałe zwłok! siostry.

Na nreiscu wypadku zjawił się dyżurny 
komlaarz P. P. Dobrowolski wraz z dwoma

wywiadowcam i, by w szcząć — ustawa w ta­
kich razach nakazane śledztwo. Bezpośrednie 
m otywy samobójstwt Sary pozostaną jednak 
zagadką, którą denatka zabierze ze soba do. 
grobu. Nie zwierza'a się przed nik.m ze swym 
planem, ani też żadnego listu po sobie nie po­
zostawiła.

I W I N A  R I E D L A  T l
E u a s B a u o s m R i H s i - i s - i r  amsm assm si mu » a a

CliARAk lERYSTYCZNE ZAJŚCIE.
Kowno. (Pat) W  czasie pobytu prezydęn 

ta państwa Smetony w  Poiądze, zdarzył się 
charakterystyczny wypadek. Kiedy podczas 
uroczystego powitania prezydenta orkiestra i 
zagrała hymn narodowy, w szyscy odkryli 
głow y, tylko przedstawiciel społeczeństwa 
żydowskiego, miejscowy rabin, pozostał w; 
czapce, co, jak wiadomo, zgodne jest z rytu­
ałem żydowskim. Tymczasem naczelnik miej­
scowego posterunku policji, oburzony na ra­
bina, podbiegł do niego i zerwał mu czapkę 
z głow y, co wśród miejscowej ludności ży ­
dowskiej w yw ołało niesłychane wyburzenie. 
Prezydent uczuł się zmuszony osobiście inter 
weniować w  tej sprawie i podszedł ao rabina 
z wyrazami ubolewania 1 współczucia. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w szczęło na­
tychmiast kroki w celu ukarania w  drodze dy 
scyplinarnej zbyt gorliwego policjanta.

KRÓL EGIPSKI U PAPiEŻA.
Rzym. u 5at) W czoraj o godzinie ł l ‘15 

król egioski Fuad ze świtą udał się do W aty­
kanu. U wejścia król ^cwitany został przez 
gwardję papieską z orkiestrą i sztandarem, 
która oddala przepisane honory. Papież przy 
jął króla w małej sali tronowej. Rozmowa 
trwała 10 minut. W  czasie jej papież w ręczył 
królowi order Złotej Ostrogi, oraz portret 
swój w  bogatych ramach. Następnie kól Fuad 
złożył wizytę kardynałowi Qaspari‘emu.

JAPONJA ROZCIĄGA EiEGEMONJĘ NAD 
MONGOLJA-

Londyn. (Pat) Z Szanghaju donoszą, iż 
rząd japoński przedstawił północnemu połu­
dniowemu rządowi chińskiemu szereg daleko 
idących żądań politycznych, które w  ogólno­
ści zmierzają do rozciągnięcia hegemonii ja­
pońskiej nad Mandżurią i Mongolia. Japonja 
między inne.ni żąda ułaiwień ala kolonistów 
w  Mandżurii, oraz przywilejów na 'sinieją­
cych już i mających powstać linjach kolejo­
wych. Rząd japoński domaga się także uzna­
nia kr ‘.jów. znajdujących się pod w.°,dzą 
Czang-Tso-Lina, jako strefy w pływ ów  j*pon 
skich.

Zawalenie sią gmachu w  Londynie.
Londyn. (AW ) W  centrum Londynu obok! 

giełdy za w ałil się wielki 6-piętrowy gmach.
zajmowany przez Tow arzystwo ubezpiecze­
niowe „Comercial Union Assuiance Compa­
ny", oraz szereg innych instytucyi ubezpiecze 
niowych. Spadąiące gruzy zawaliły doły pod 
fundamenty dla nowo budującego się gmachu 
bankowego. Z ludności nikt nie zginął, ani nie 
doznał uszkodzeń, gdyż w zawalonym gma­
chu nie było prywatnych mieszkań. Skutkiem 
zawalenia sie tego gmachu zostały poważnie 
'w strząśnięte budynki giełdy.

Krążownik polski „W ła d ysłiw  IV.“
GDYNIA. (PAT) Wczoraj przybył tu ol­

brzymi krążownik, zakupiony ostatnie we Fran­
cji dla polskiej marynarki. Nowy krążownik 
otrzymać ma imię „Władysław IV.“

Zgon patrjarchy greckiego.
ITAIRO. (AW) Zmarł tu patriarcha grecki, 

Cyryl v , przebywający w Egipcie na kuracji,

\ 'i

Z OSTATWEJ CHWILI.

T-*a@̂ cSia rozn¥6 dkl
przy ul. Kochanowskiego.

W ystrzałem w  usta

a



„WIEK NOWY” Nr. 7838 z dnia 10 sierpnia lUz,

Zbrodnicze zamachy na sapiochooy.
CelOY o zorganizowana a .eja

Kraków. (Pat) W  trakcie wiodącym z My 
ślenic do Izdebnika, na terenie gminy Jawor­
nik, dokonano szeregu uplanowanych zama­
chów, mających na celu wywołanie katastrof 
samochodowych. Gościniec w  tern miejscu 
jest dość szeroki, utrzymany w bardzo do­
brym stanie, co  umożliwia rozwinięcie bardzo 
znacznej szybkości. Z tern zapewne liczyli się 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy, którzy 
położyli szereg belek w poprzek drogi, chcąc 
w ten sposób spowodować katastrofy samo­
chodowe.

Jedynie pierwszy przejeżdżający tą dro­
gą wczoraj automobil zdołał szczęśliwie w y­
minąć przeszkodę, następny jednak w  całym

dla w yw oływ ania katastrof.
pędzie najechał na zator i tylko dz.ęki przy­
tomności szofera, który zdotal w ostatniej 
chwili zahamow ić, uniKmeto znaczniejszej ka 
tastrofy. Podczas wyoadku tylko jeana z pa­
sażerek doznała ataku nerwowego z powodu 
przerażenia i nagłego wstrząsu.

Zdołano ustalić, że zamachy te na przejeż 
dżające samochody, po każdorazowym usu­
nięciu crzeszkody były ponawiane. Wskazuje 
to na to, że niema się tu do czynienia ze spo- 
radycznym złośliwym faktem, lecz z celowo 
zorganizowana zbrodniczą ak£ją, zmierzają­
cą do wywołania katastrof, zapewne w  ce­
lach rabunkowych.

Poujity rekord Chamber
Dess. u A parat typu JuuKersa, kiero­

wany przez pilotów  Ristioza i  Elzarda, w y­
lądow ał na lotnisku w  Dessau po 52 go 
dzianym  i  23 min. pobycie w  powietrzu. 
Osiągnięty przez to został now y rekord 
św iatow y, gdyż aparat utrzym yw ał sie w  
p,. detrzu o 1 rodzinę 12 m inut dłużej niż 
„M iss Colum bia" Cham berlina podczas lo ­
tu z N owego Jorku  do N iem iec.

Berlin  (A W ). le t n ic y  E lzard i R isticz 
zabiorą ze sobą w  podróż do A m eryki, k tó­

rą  rozpoczną już w  dniach najbliższych, po­
cztę pryw atną. M inisterstwo poczt w yzna­
czyło porto w  w ysokości 12 m. niem. za 
pocztówkę i  25 m. niem. za list. Jedynym  
pasażerem, k tóry  r a z  i, lotnikam i uda się 
do A m eryki będzie dziennikarz K nicker- 
bocker z koncernu prasow ego ..Hearst", któ 
ry  to koncern otrzym ał zą w spółudział w  
finansowaniu im prezy w yłączne praw o 
ogłoszenia inform acji £  locie i wrażeniach 
lotników.

zettiego i usiłowało otworzyć pochód na pla, 
cu Z god j. luna grupa starała się dostać na 
wiediie bulwary, oraz .rządzić manifestacje 
na dworcu St. (Lazar. W edług doniesień z 
prowincji zorganizowano D ochody w Saint 
Etienne, Bethune, Tulonie. Wersalu, Dun­
kierce i Hawrze. Nie przyszło do poważniej­
szych zajść

P ra g i (Pat.) Odbyły sie tu wielkie ma­
nifestacje stronnictw ci hotniczych na rzecz 
Sacca i Vanzettiego. Komitet wykonawczy 
czeskiej par ji socjal - demokratycznej wy­
słał do tutejszego poselstwa amerykańskie­
go depeszę, protestującą przeciw wyrokowi 
uhliżr.i," cemn tradycjom  demokracji amery- 
kańsk.ei oraz domagajacą sie ułaskawienia 
skazańców. Dziś wieczorem ma się odbyć 
demonstracja komunistyczna.

W IE C  P R O T E S T A C Y JN Y  W  W A R S Z A ­
W IE.

W arszaw a (A W ). W  dniu dzisiejszym  
z in ic ja tyw y  warszawskiego okręgow ego 
koła, robotniczego P rS . zwo’ any został wiec 
nrotęstacyjijy przeciwko zatw ardzeniu  w y­
roku śm ierci na Sacco i V anzcttiir. Na 
w ’ ecu przem awiać maia, prezes warszaw­
skiej rady m iejskiej Jaworowski, Preis, 
Gruszka i  Medard D ownarow icz.

Urnowy zbiorowe
itfędzy pratchawcami a pracownikami.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA (z) Ministerstwo pracy i o- j Rozporządzenie to ujmuje v,T prawne normy 

pieki społecznej rozesłało onegdaj wszystkim umowy ZDiorowe między pradodawcami a pra- 
organizacjom piacowników i pracodawców ao cownikami. Obecnie sprawi umów zbiorowych 
zaopiniowania projekt rozporządzenia Frezy- jedynie na terenie Wielkopolski i Pomorza jest 
denta Rzeczypospolitej o umowach zbiorowych. I unormowana i to bardzo ogólnie.

Zajśds na ptecu epekucji
Tfum, prowadzony przez popów, chciał odbić skazańców.

M oskwa (a W ). (Ponoszą tu z Piatigor-1 dzano dla w ykonania egzekucji, tłum pro-
eka o  rozruchach, jak ie nastąpiły tam w  
czacie w ykonyw ania w yroku  na 6 skaza­
nych na śm ierć oficerach  byłe j a rm ii car­
skiej. W  czasie, gdy  skazańców odprow a-

w idzony przez kilku praw osław nych po­
pów, usiłow ał odbić skazanych. Sprowadzo 
n y  bpecnalnie oddział GPU. salwą rozpró­
szył tłum.

W obruJe za.iądzonyci anarchistów.
Demonstracje w  Ameryce i w  Europie.

Nowy Jork. (Pat.) Radykalne organiza­
cje dcm"gają się urządzenia strajku, w któ­
rym miałobj wziąć udział pól milj ona robo­
tników w celu zaprotestowania przeciw wy- 
kor iniu w i rokn śmierci na Sacce i Van- 
zettim. Policja w liczbie 14.000 członków 
zdwoiła czujność w calem mieście.

Dla ochrony prezydenta Coolidgea wy­
znaczono 300 policjantów.

W.edeń (AW .) Jak donoszą z N. Jorku, 
stronnictwo socjalisto i amerykańskich (Fe- 
rtcral of Labour) ogłosiło na vtorek strajk 
generalny jako protest przeelwko straceniu 
Sacco i Vanzettiego. W  strajku spodziewa­
ły jest udział 40.000 robotników.

W  Bostonie przyszło po wielkiem zgro­
madzeniu protestącyjnem do starć między 
policją a demonstrantami. T'nm chciał za­
jąć budynki rządowy, został jednak rozrró- 
szóny.

Nowy Jork (Pat.) Poszukiwania spraw­

ców zamachu bombowego, który miał m iej­
sce w ostatnią sobotę, pozoąiały w Dalszym 
ciągu bezskuteczna. WsKutek zamachu, jaki 
nash-c ił w gmachu Federal San Di ego w 
K alif ora j i, apLzczeniu uległo trzecie piętro 
gmachu i 1 osoba została zabita. Donoszą 
pozstem, że wskutek wybuchu uszkodzeniu 
uległ most kolejow y na rzece Matayin. Na 
moście znaleziono części bomby.

Londyn (AW .) W czoraj odbyła się wiek 
ka demonstracja komunistów angielskich 
na znak protestu przeci1, zamierzonej egze­
kucji na Sacco i Vunzettim. Umacn amba­
sady amerykańskiej strzeżony był przez sil­
ny ddzial policji. Do zaburzeń żadnych nie 
doszło. Przywódca angielskiej pai tji pracy 
Mac Donald wystosował do prezydenta Coo­
lidgea telegram, w którym apeluje o zasto­
sowanie wobec Saeco i Tanzettiejro łaski.

1'eryż tpat.) W czoraj popołudniu 150 
osób manifestowało na rzecz Sacca i Van-

Defraudacja w  urzędzie pocztowym 
w  Katowicach.

KATOWICE. (AW) W  głównym urzędzie 
pocztowym popełniona została defraudacja w 
wysokości 10.000 złotych. Pod zarzutem doko­
nania defraudacji aresztowano 2 urzędników 
państwowych.

Eiiepra 'dziw a pr.ytoska.
WARSZAWA. (PAT) Pogłoska, podana 

przez dzienniki wczorajsze o mającej rzekomo 
nastąpić nominacji pułkownika Eile na stano­
wisko Prezesa P. K. O. nie odpowiada prawdzie.

NADESŁANE. A
Sekundarjusz Państw, szpitala powsze:hntgo

Dr. K A R O L  T R A U ~
ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 
od 3—5, Lw ów , K ochanow skiego 26. 2835
TahlałEri „ V I t P “ , VICHY, KISIKGEN, K A U LS - 
, lU I1 LnD -3 ,,D i PILItiSK i — zastępują o >U0  

procent droższe wody mineralne. — Na składzie 
w aptekach i drogerjach. 2855

Specjalista chorób w ew nętrznych I nerw ow ych

ELEKTROTERAPJA 29257

Dr. 0. MARGU: JES
ul. Asnyka 6, telef. 35-26 —  p o w r ó c i ł .

S - Cudotwórca przyjechał!
LeczyC będzie przez krótki czas tylko nagrrtdhi 
i odciski, dla przekonania niewiernych. Zapłata 
następnie po wyleczeniu. — Za skuteczność 100(> 
gwarancji. — Zgłaszać listownie: „W iek Nowy” 

„Jurkanum Unicum“. 2719

W ytwórnia polskich Świetlnych apara­
tów reklair.. „ORBIS & Co" we Lwowie

w  l i k w i d a c j i .
Jako ustanowiony uchwałą Valnego Zgroma­

dzeni? likwidator, wzywam wszystkich interesowa­
nych wierzycieli, by w terminie ustaw ow ym , t. ]. 
do 3-ch miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia 
licząc, zgłosili s1 roje pretensje ao powyższej Spółki 
u podpisanego, Lwów, Jagiellońska 20—22 
29224 Z. Kuśnirski.
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Gen. Sikorski pozosiŁje na stanów isku.
W \RSZAWA (AW) Generał Władysław 

Sikorski, który bawił w Warszawie w sobotę 
i niedzielę dla studjów historycznych, opuścił 
stolicę, udając się do Lwowa. Jak się dowia­
dujemy, obejmie gen. Sikorski po powrocie do

Lwowa z powrotem urzędowanie jako dowód­
ca O. K.
Pogłoski o przeniesieniu generała Si­
korskiego do firodna nie r o|egają na 

p.awdzie.

Przerażająca statystyka.
San pochłonął znowu dwu młodych.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl. 7. sierpnia, 

San pochłonął awie oliary.
Od pew nego czasu niema n im il dnia bez 

wypadku. Tak dalej być nie może Starostwo, 
magistrat, czy  wreszcie policja pow.nny się 
nareszcie zastanowić nad niebezpieczeństwa­
mi, gdzie w  sobie kryje lekkomyślne igranie 
z wodą.

Sobota 6. bm. była znowu dniem feral­
nym dla kąpiących się P ieiw szy wypadek 
mial miejsce w górze Sanu popołudni 17- 
letni uczeń gimnazjum rzeszowskiego M ieczy 
slaw Szopa, poszedł się z paru znajomymi ką­
pać. Rozebrał się i po chwili w skoczył do rze 
ki. Kiedy od paru minut nie dawał zuoełnie 
znaków życia, współkąpiący się poczęli go 
szukać. Na nic się to jednak zdało. Do tej 
chwili zwłok nie w yłowiono. Ti^eba zazna­
czyć, że w  miejscu, gdzie s }  Szopa utopił 
San nie iest zbyt głęboki.

Drugi z rzędu w  tym dniu wypadek zda­
rzył się w  chwile potem o kilkadziesiąt me­
trów niżej. Uczeń ślusarski Świszczewski 
kąpał się wraz z jednym z przyjaciół. Prze­
płynęli San raz, potem drugi, gdy w  tern Świ­
szczewski począł tracić równowragę. Zachły­
sną! się potężnie wodą i począł tonąć.

O metr przed nim płynął jego towarzysz 
ostatnim wysiłkiem schwycił go za nogę Zda 
wało się, że w ten sposób osiągnie tonący 
brzeg. Tymczasem stało się inaczej, O pari. 
metrów od lądu stracił widocznie resztkę sił, 
gdyż momentalnie poszedł na dno.

Nie pomogły kilkugodzinne poszukiwa­
nia. Nawet zwłok dotychczas nie odnalezio­
no. Jest to według naszych niekompetentnych 
wiadomości dziesiąta ofiara Sanu pod Prze­
myślem w  tym roku.

Rozpj;ządzeme c inspekcjach pracy.
Ważniejsze postanowienia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
M aiszaw a (z). D opieroeo ogłoszone roz- 1 działa ze stronam i zainteresowanym i przy 

porządzenie Pana Prezydenta lizplte.i o zapobieganiu zatargom  w pracy i przy lik­
widow aniu tych  zatargów, ma praw o żadać 
od przedsiębiorstw wszelkich in form acji o 
urządzeniach technicznych i handlowych, 
przy zachowaniu jednak tajem nicy urzę­
dowej.

W  razie stwierdzenia, że przedsiębior­
stwo nie przestrzega obow iązujących  prze­
pisów, inspektor pracy sporządza protokół 
i w ydaje zarządzenia dla usunięcia stw ier­
dzonych uchybień.

Za niew ykonanie nakazu Inspektora 
pracy  przew iduje aekret kary pieniężne od 
100 do 2000 złotych  lub k ary  aresztu od do 
tygodni, a  w  w ypadkach cięższych prze­
lej oczeń obie te kary naraz.

W ładzą naczelną w  zakresie działań 
Inspektorów  pracy  jest M inisterstwo P ra ­
cy  i  Opieki Społecznej. W ykonyw a on 
zwierzchni nadzór i  rozstrzyga ostatecznie 
obw ołania od orzeczeń i nakazów Inspekto­
rów  pracy. Sprawy, poruezone pow yższym  
dekretem Inspektorom  pracy, są w yłączone 

czenie przepisów o ochronie pracy, w spói- z kom netencji wojewodow .

Inspekcjach pracy zawiera następujące p o ­
stanowienia:

Inspekcjom  pracy  podlegają  wszystkie 
zakłady i przedsiębiorstwa, w  k tórych  sto­
sowana jest praca najem na. Inspektor pra­
cy  będzie w ykonyw ał nadzór naa w ykona­
niem  przepisów nraw nych o  ochronie Drą­
cy, w szczególności o ochronie życia, zdi o- 
w ia  i sił pracowników , o  przestrzeganiu do­
brych  obyczajów  w  um owie i  stosunkach 
pracy, o zbiorowy eh umowach o pracę, o 
regulam inie pracy, o  dniach świątecznych, 
o urlopach, o pracy  m łodocianych , o  pracy 
kobiet, o um ożliw ieniu kształcenia ogólne­
go i fachow ego m łodocianym  i o przedsta­
w icielstw ie pracow ników  i ich  upraw nie­
niach.

1’ozatem Inspektor pracy w ykonnje 
czynności, poruezone mu ustawą ubezpie­
czeniową i innem i ustawami w zakresie 
ustawodawstwa społecznego, oskarża przed 
sądam i pow iatow ym i w  sprawach o przekro

F a is zy w  Hz-llercujk.
W  mundurze Hallerczyka naciąi ai naiwnych.

Podczas pobyiu Hallercżyków we Lw owie do­
łączył się do wycieczki nikomu nieznany m ężczyz­
na i przedstawiwszy się za W ładysława Kurasza, 
rozpoczął orowiadania o swojem bohaterstwie. Ku- 
rasz wymieniał bitwy, w których brał udział i po- 
w o ljw a l się na wybhnych oficerów armii gen. Hel­
lera Robił to tak sprytnie, że Hallerczycy przyjęli 
go do swego grona niezwykle serdecznie.

Kurasz otrzymał błękitny mundur i tak ubrany 
przybył do W arszaw y, gdzie stanął na bezpłatnej 
kwaterze w hotelu Europejskim. Okazał się on nie­
zwykle wesołym  kompanem. Przebywał ciągle w

towarzystwie Hallerczyków i brał udział w e w szy­
stkich oficjalnych przyjęciach. Oprócz tego zwie­
dzał restauracją gdzie jako byłego wojaka, pizyj- 
mowano go bardzo serdecznie i nie brano pienię­
dzy. M iędzy innymi w restauracji hotelu włoskiego 
Kurasz zadomowił się r>a dobre i gospodarz posta­
wił do jego dyspozycji bufet, prosząc, aby jak naj­
częściej do niego przychodził, dopóki będzie w War 
szawie i opowiadał swoje ciekawe przeżycia w o­
jenne.

W  sobotę wieczorem Kurasz przybył do re­
stauracji wjrtowarzystwie czterech „panienek" —

które wprowadzi? do bufetu naturalnie na rachunek' 
gispedarza. Tu już wydała się osobistość Kurasza 
podejrzaną gospodarzowi, który tełefonicznie od­
niósł się do komitetu w ycieczkow ego, gdzie usta­
lono. żę żaden Kurasz na liście Hallerczyków nie 
figuruje.

Fałszywym  Hallerczykiem zajął się urząd śled- * 
czy, rozebrano go z munduru I osadzono w aresz­
cie, skąd będzie odesłany do Lwowa.

ZGON EKSM ITOW ANEJ N A  P O W Ó -  
RZ 1.

Warsz-ą.ra (z). W  domu przy ulicy, 
Skaryszewskiej 15 m ieszkała handlarka 
uliczna, lat 50, Teofila  W nukówna. Ostat­
n io  popsuły się je j interesy, tak, że nie pła­
ciła  kom ornego. Potem  szło zw yczajną ko- '(• 
teja rzeczy: sąd eksmisja. H andlarka zma­
r z ła  rię ns podwórzu, gdzie zamieszkała 
w kącie podwórza. Za sleeping służyło iej 
łóżko, meble rozlokow ała u znajom yah. 
W czora j około godziny 7 wieczorem  "Wnu- 
kówns zm arła w swo.iem łóżku na podw ó­
rzu, a lekarz stwierdził udar serca.

l i i  wydajemy ną ąim łio; ?
Ogół ludności na ziemiach calrj R zpltej 

w ydał w r. 1926 na wódkę sumę 656,818.710 
zł., to w iezy  trzecią część tego, ile w ynosi 
budżet Ra^lłgj na wszyątkie w ydatki, zwią­
zane s istnieniem i utrzym aniem  całego 
państwa.

Program radjokoocertćw.
Ś-oito dnia 10. sierpnia 15 27 .

WARSZA VA ( 1 1 1 1  m) 15'00. Komunikat, go- v 
spod rczy i meteorologiczny, m d program. — 16.35. 
Audycja dla dzieci. — i7.00. Nad program i komu- 
uikaty. — 17.15. Koncert popołudniowy. Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Leopćdda 
Dworakowskiego, Adam Rapacki (śpiew), Stanisław 
Sielański (recyt.) i Stanisław Nr\ rocki (akomp.).
— 18.35. Komunikaty „P. A. T.*. — 18.50. Odezvt 
>:, .. „Radiotechnika*. — 19.15. Rozmaitości. — 10.35. 

Odczyt (T t. „Stan leśnictwa w Polsce*. — 20.00. 
Komunikat rolniczy. — 20.80. Transmisja z Krako­
wa. — 22.03. Komunikat lotniczo-meteorologiczny, 
komunikaty policji, komunikaty „P. A. T.“, nad 
program. — 22.30. Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Rydz*. ;

IRAKÓW (422 m.) 16.40. Program dla dzieci.
— 17.15. Transmisja z Warszawy. — 18.40. Nad pro­
gram. — 19.00. Odczyt pod ty  '„O psach piszących 
i koniach rachujących*. — 19.30. Odczyt pod tyt.
„Ze współczesnej iytęraUijy francuskiej-. — 20.U0. 
Komunikaty. — 20.30. Koncert poświęcony polskiej 
muzyce ludowej. Wykonawcy: Chor męski Tow. 
śpiewackiego „7cLo“, pou kierownictwem dyr. Bo­
lesława Wallek-Walewskiego i p. Marja Mi* rnnowa 
(śpiew). — 2 2 .0 0 . Transmisja z Warszawy.— 22.30. 
Transmisja koncertu z restauracji „Pavilion“.

POZNAŃ (273 m.) 13.00. Notowania giełdy 
zbożowej i towarowej. — 14.00. Notowania giełdy' 
pieniężnej. - -  ^7.30. Transmibja koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka*. — 19.00. Nad program i komu­
nikaty. — 19.10. 12 lekcja języka angielskiego. — 
19.35. Komunikatj gospodarcze. — 19.55. Odczyt 
p. t  „Utwór ksztai+u budynków kościelnych*. — 
20.80. Transmisja koncertu z trakowa. — 2 2 .2 0 * 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji „Palais 
Royal*.

.Kronika przemyska.
Przemyśl, w sierpniu. 

OFIARA PIORUNU. Onegdaj uderzył piorun \v; 
zabudowania Jakóba Szyły  w Hnatkowicach, wznie 
cając pożar, którego ofiarą padły zabudowania go­
spodarcze. Ponadto poraził ciężko córkę Szj lv, 
która w stanie b. ciężkim odwieziono do Przemyśla.

ŻMIJE GRASUJA. Michał Luty. 26-letni rolnik 4 
z K rzyw czy, wiążąc onegdaj t szemcę w polu, zo­
stał Dokąsany przez żmiję. Zaopiekował się nim dr 
szpital.

SPADŁ Z DRZEWA. 17-le*ni Szopa Adam, spadł 
szy z jabłoni, nietylko uległ bardzo ciężkiemu po- 
tłuczeniu, ale nadfo doznał złamania obydwu rąk; h 

FRZLJECHANY PRZEZ AUTO. K drodze, 
wiodącej do Dobromila, przejechało auto nieznane;-
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ko właściciela 1'edia Hyszczaka. Nieszczęśliwy do­
zna! złamania lewej nogi.

KRW AW A BOJK4. Micha! Pelikan, sp ęk a w ­
szy onegdaj na RyDim placu Kazimierza M;ehla, 
w szcza! z nim zwadę. Od .dów doszło cio bójki. 
Pelikan by 1 silniejszy, Michlę przeto odwieziono do 
•szpitala. Pelikana zaś do aresztów.

Kronika jarosławski:.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w sierpniu.
Z W ! OKI tragicznej ofiary kąpieli w Sanie z dn 

31 Jttrf. Michała Werhuna, 17-letniego ucznia szk. 
budowlanej, w ydobyto w Manasterzu 3 bm. i po 
rozpoznaniu przez zrozpaczona rodzinę, pochowa­
no na miejscowym cmentarzu.

GROŹNY POŻAR powstał onegdaj o  północy 
na przedmieściu Górno-Leżajskiem u Marji Kuc 
i Katarzyny Sobola i tylko energicznej akcji stra­
ży pożarnej mieiskiej pod kier. nacz. Ziembowicza, 
zawdzięczyć należy zlokalizowanie go. Pastwą roz­
szalałego żywiołu padły: dach domu mieszkalnego 
z  powałą, stajnia i stodoła ze zbiorami. Szkoda zna­
czna. Pożar spowodowany został przez nieletnie 
dzieci Marji Kucowej.

Z POLIGONU wrócił, po 4-tygodniowym po- 
byuie w Majdanie Kolbuszowskim, sympatyczny 24 
pap. Na wizytacji byli obecni: d-ca 2i dyw. gen. 
W ieczorkiew icz i szef artylerii DOK. X. gen. Ko­
walewski. Na zakończeniu poligonu odbyły się wy­
ścigi konne, bawiących tam oddziałów art., które 
z po odu niefortunnej organizacji technicznej nie 
wydały niestety oczekiwanych wyników.

Kranika bieżąca.
10

S§EftP%*!A

ŚRODA
rz. k at.: Wawrzyńca 
gr. k at.: ProhoTa

Tem peratura w dniu 9. sierpnia o  g o ­
dzicie  8-m ej rano : +  23° C.

----------------- — —  i

TEATR WIELKI daje dziś wspaniałą opere Ver 
di‘ego: Aida z pp. Platówną (partja tytułowa) 
Gfeen-SkazowŁr, Hinglerówną, Perkowiczem, Mar­
tinim i Zopothęm w partjach czołow ych. W  roli 
Amouastra wystąpi po raz pierwszy jako debiutant 
p. Juliusz Laryński, uczeń prof. Czesława Zaremby.

środę 10 bm. wznowiona będzie na scenie 
Tentru Wielkiego najnowsza głośna operetka Artu­
ra T. Mullera: Król Kawy z ulubieńcami publicz­
ności pp. Grabowską, Rylską, W awrzkowiczem  i So 
wińskim w rolach czołow ych.

„  REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
W torek: Aida.
Srrda: Król Kawy.
Czwartek: Adieu Minii.

KINOTEATRY:
4POLLO: Krysia Leśniczanka.
CHIMERA: Panna uo wszystkiego.
FATAMORGANA: Kochanka oficera ochrany.
KOPERNIK: Bitwa morska.
LEW : Doiri wariatów.
MARYSIEŃKA: Bitwa morska.
PAŁACE: Kobieta bez serca.
PASAŻ: Dzwon wieczorny.
ROCOCO: Skrzypek z Florencji)

KUKS IiłGjENY PUBLICZNEJ w warszawskiej 
szkole Higjeny. Służba zdrowia powiatów i miast 
potrzebuje lekarzy, wykształconych w higjenie pu­
blicznej, i tylko kandydaci z odpowdedniemi studia­
mi jpogą być do służby tej przyjęci. Za czasów au- 
stijaokieh dawały taką kwalifikację lz\v. egzaminy 
fizykackie, a starostwa i Rady miejskie w warun­
kach przyjęcia do publicznej służby zdrowia egza­
minu fizykackiego bezwzględnie wymagały. O bec­
nie w miejsce tych egzaminów fizykackich zorgani­

zow ała Państwowa sekeła higjeny w W arszawie 
roczne kursy higjeny publicznej dla lekarzy — 
przyszłych kandydatów do publicznej służby zdro­
wia (lekarze powiatowi i lekarze miejscy). Kurs 
rozpoczyna się 1 października br. Nadto kandyda­
tów na stanowiska przyszłych lekarzy powiato­
wych obowiązuje miesięczne studjum medycyny i 
psychiatrii sądowej, które rozpocznie się już 1 wrze 
śnia br. Opłąta za roczny kurs wynosi o4 zł. Przy 
Państwowej szkole higjeny istnieje bursa, gdzie 
za orłatą 6 zł. dziennie od osob j mogą słuchacze 
otrzymać mieszkanie i utrzymanie. Bliższych infor- 
macyj co  do programu kursu udzielić może Fizykat 
miejski, pl. Dąbrowskiego 3.

KOLEŻANKI, które zdały w r. 1914 maturę w 
państw, sem. naucz, we Lw owie w oddziale p. prof. 
Kopystyriskiego, prosi o  podanie adiesów , celem 
porozumienia się i wybrania komitetu do wspólne­
go zjazdu w r. 1928 — Maria z Krupków Szurmia- 
Jtową, Kępa, koło Rozwadowa.

PIERWSZE POLSKIE SCHRONISKO dla alko­
holików zostato otwarte 1 bm. w Gościejowie pod 
Rogoźnem w zarządzie poznańskiego wojedódzkie- 
go Zw. komunalnego. W ojew ództw o lwow. zawia­
damia, że od 1 bw przyjmuje się do schroniska 
alkoholików z całej Polski. Oplata za umieszczenie 
w schronisku wynosi obecnie 3 zł. od osoby dzien­
nie (opłata ta może być podwyższona przez w y­
dział w ojew ódzki); a obejmuje wyżywienie, miesz­
kanie i ogólną upiekę lekarską i ponadto ubranie 
(odzież) zakładowe na czas pobytu w schronisku. 
P rzybyw ający da schroniska alkoholik musi mieć 
własną bieliznę (osobistą) i przybory tualetowe etc. 
Koszta podróży do i z schroniska ponosi w ysyła­
jący, wzgl. płacący za utrzymanie alkoholika. To 
samo odnosi się do pokrycia kosztów ewentualnie 
pogrzebu alkoholika. Umieszczeni w schronisku al­
koholicy będą mieli do dyspozycji kręgielnię, ra- 
djo, bibliotekę i osobny towarzyski pokój. Zgłosze- 
n,a przyjmuje starostw7 o krajowe w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 29. które oznaczy dzień przyby­
cia alkoholika do schroniska. Do zgłoszenia dołą­
czyć należy zobowiązanie do ponoszenia kosztów 
jak też i zgodę na pow yższe warunki.

BŁ. P. IZYDOR WOLISCH. W czoraj pop. zło­
żono na wieczny spoczynek na cmentarzu izraelic- 
kim zwłoki zmarłego przed wcześnie b. legjonisty 
błp. Izydora Wolischa. Zmarły, który był plutono­
wym Legionów Polskich, wstąpił do szeregu w r. 
1915 służył w 2 pp. Leg. i w dywizji san. WP. 
brał udział wv przejściu 2 brygady Leg. pod Rarań- 
czą, Był internowany w obozie Buszti-Haza n a : 
W ęgrzech, poczem w cielony został do armji au 
strjackiej i wysiany na front włoski, skad w róciE 
jako Tntyalida. Posjpda! odznaki honorowe Legjo- 
nów. W  kołach legionowych znany był jako dobry 
żołnierz i tov, irzysz broni. Cześć Jego pamięci!

MAŁP. ZW . KOŁA WŁYNARZY w e _w ow ie, 
podaje interesowanym do publicznej wiadomości, 
że egzaminy kwalifikacyjne odbywają się w Związ­
ku dalej bez przerw y i z taką samą ważnością, jak 
dotychczas, 'fl^miny egzaminów podaje się kandy­
datom w drodze listownej i w „Powszechnej Gaze­
cie Młynarskiej".

(W K) ZGUBIONY KLUCZYK, system półwert- 
heimowski, mosiężny', znaleziono na ul. Sw. W oj­
ciecha i zdepono-wano w administracji naszego p,s- 
ma, gdzie poszkodowany może go odebrać.

(WK) DC DZIŚ CZEKA NA PENSJĘ. Pw rw szy 
sierpnia minął ośm dni temu, a Kierod Jan b. sierż .1 
26 pp W P.. zam. ul. Nabielaka 9, przeniesiony na j 
własną prośbę, rozporządzeniem władz wojsko-1 
wych w stan nieczynny, do dnia dzisiejszego nie 
otrzym; I pensji. Cała groza w tem jednak leży, ż e ; 
sierżant I<. J. będąc inwalidą wojennym (bez ręk i1 
nie jest w stanie zapracować na dość liczną ro- ■ 
dzinę. Chleba dziatkom kupić potrzeba i 150 zł. 
emerytalnej gaży jak najrychlejby sie przydało. — 
Czyby odnośne czynniki nie zechciały wgiądnąć w 
ten -o!, ńwiel, przt długi tok wypłaty.

(W K) TROSZKĘ W ODY DLA UL. ŚW . TERE­
SY. Z pewnością przez mimowolne zapomnienie, od 
dłuższego już c^asii omijają beczkow ozy magistra­
ckie skrapiające ulice, ulicę św. Teresy. Chmury 
nieskrapianego nigdy prochu unoszą się przez cały 
dzień nad tą jlicą, .osiadając na i tak niemocnych 
płucach mieszkańców tamtych ulic. Apel kilkudzie­
sięciu rodzin urzędniczych, zamieszkujących tamte 
strony?, nic przebrzmi z pewnością bez echa i za­
kład czyszczenia miasta zaopiekuje się również tą 
uiicą.

(W K) SMACZNEGO! P. Micha) W acławski, tut
nauczyciel, zam al. Wyspiańskiego 16. kupił OBeg- 
daj bochenek chleba z piekarni Stanisława Sehir- 
mera, w sklepie Dąbczewskiej, również przy ul. 
Wyspiańskiego. Kiediy zabierał się do spożycia te­
go powszedniego daru Bożego, pokazało się, że w, 
chlebie tym znajduje się wieje całkiem niepotrzeb­
nych dodatków, nienadających się do zjedzenia. — 
Czyżby w piekarni p. SŁ Schirmcra panowały az 
takie stosunki, które nieodpowiadają higjenie i czyż 
by rn.praw dę mąki tam nie przesiewano?!

(\YK)„PODAŁ ZŁY ADRES" Aresztowany o- 
nt gdaj przez policję Samuel Abraham, pomocnik 
fabryczny', który za wiele interesował się propagan 
dową akcją komunistyczna poda! policji pradwo- 
podobnic rozmyślnie, fałszywy swój adres. W ła­
ściciel realności, Jan Haas, chorąży 6 pac W P., 
zam, ul. Bułgarska 3., donosi nam, iż w jego real­
ności wspomniany Samuel Abraham wcale nie mie-

(WK) OKRADZENIE WILLI W  BRZUCHOWI-
CACFI. W  związku ; artykułem pod tym tytułem 
zamieszczonymi w Wieku Nowym z datą V bm. 
przy'był no naszej redakcji p. /tdolf Scliein, kijpiec 
w Brzuchowicacii, ojciec Emanuela, z prośbą o spro 
stowanie, że syn jego Emanuel, przytrzymany 
przez policję w podejrzeniu o kradzież w willi p 
Sockie&o w Brzuchowicach nie jest dotąd notowa­
nym włamywaczem, ani śledztwo nie przesądziło 
jeszcze jego winy w tej sprawie. Emanuel nie byt 
w ogóle karany sądownie, mimo, że kilkakrotnie d o  
puści! się sprzeniewierzenia na szkodę własnego 
Oica.

(KD) STREJK KELNERÓW W  „HIGJENIE",
silnie uczęszczanym lokalu restauracyjnym, przy 
ul. 3-Maja, wybuchł wczoraj. Przyczyną tej de­
monstracji, to wprowadzenie systemu rachunków, 
pisemnych przez zarząd restauracji, z tem, że jed­
ną odbitkę dostaje gość. a drugą odaaje płatniczy 
do kasy'.Wspomnianyrn krokiem zarządu panowie 
kelnerzy uczuli się dotknięci na honorze. Zastrejko- 
wali więc. Na jak długo? —  trudno dociec. Nie u- 
lega jednak wątpliwości, żę, najbliższe już dni, a 1110 
że godziny przyniosą wyjaśnienie sytuacji. W  każ­
dym razie ma L\vóyv nową kanikularną sensacje. 
Po aresztowaniu Nowaka, w „Higjenie" strejk. I to 
dobre, gdy niema o czrm  mówić ani pisać.

\KD) BAL SIĘ WOJSKA... Aleksander Zininko- 
wski. młodzieniec 24-letni, z ul. Dunin Borkowskich 
24, pijąc wczoraj w knajpie Kartena na Gródeckiem 
occzął się ze swymi kolegami kłócić, ba nawet bić. 
vVkroczyła poiicja i pijanego awanturnika zabrała 
do aresztu. P rzy protokole policyjnym okazało się, 
że Aleksander od kilku lat ukrywa się przed spełnie 
niem obowiązku służby wojskowei.

(KD) NOŻEM W  ^LECY ugodził w czoraj Soł­
tys Stefan, 20-letni robotnik (zam. ul. Gródecka 55) 
koieg swego Stanisława Rudnickiego. Ciężko ran­
nego Rudnickiego odwiozła karetka pogotoy ia rat. 
do szpitala. '■

(KD) NIEZNANI SPRAW CY wdarli się w czo­
rajszej nocy do restauracji w parku Kilińskiego i na 
szkodę właściciela tejże zabrali sobie na własność 
raglan oraz kilka par bielizny. Szkoda wynosi zw yż 
500 zł. Cale szczęście, że przynajmniej tegoroczny 
sezon letni p. Saneckiemu dopisuje, bo inaczej trud- 
noby mu było tak znaczną stratę powetować.

KD) NOTOWANY I KARANY Kiczma Michał 
zawitał w czoraj znów do aresztów policyjnych tym 
razem pod zarzutem gwatiu publicznego i stawie­
nia oporu władzom policyjnym.

(KD) STREJK MURARZY I CIEŚLI. W czoraj 
przedpołudniem wybuchł w naszem mieście strejk 
m. rarzy i cieśli występujących łącznie z nicukwa- 
lifikowanymi pomocnikami budów,anymi. Akcji tej 
patronuje Zwjązek zawodowych" robotników bu­
dowlanych. Strejkującym chodzi o 20 Droc. pod­
wyżki zarobków. Liczba strajkujących wynosi z 
góra 2 tysiące ludzi. Jak dotąd żądnej inicjatywy 
z czyjejkolwiek strony dla oolubuwnego zażegna­
nia zatargu niema. W szystkie budowy w całetn 
mieście z konieczności zostały z powodu strejku 
zastanowione, nie wyłączając i w ojskowych.

(KL>) TRAciEDJA MATKI. Eugenja Herman (ul. 
Sadownicka 99) wczoraj u łożyw szy się do snu z 6- 
tygodmowem dzieckiem zasnęła twardo. Gdy się 
przebudziła dziecko jej było już martwe Czy za­
szedł tu wypadek uduszenia przypadkowego w cza 
sie snu. czy  też celow ego uśmiercenia niemowlęcia 
wykaże wszczęte już śledztwo policyjne.
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V. SPRAWY GOSPODARCZE.
W Y S T A W Ę  M A Ł O PO L SK IE G O  P R Z E  

M Y S I U LU D O W E G O  I  DOM OW EGO or­
ganizuje K ra jow y  Patronat rękodzieł i 
drobnego przem ysłu we Lw ow ie w czasie 
od 4— 15. września ly27. W  grę wchodzą 
w yrob y  następujących działów przem ysłu 
ludow ego i dom owego: kilim karstwo, tka­
ctw o ludowe (artystyczne i ubytkowe), m a­
katy i aplikacje, guzikarstwo, ręczne koron 
karstwo. hafciarstw o, sztuka stosowana w 
ogólności, kwieci arstwo sztuczne, trylcotar- 
stwo ręczne, zabawki (drewniane, w y p y ­
chane i m etalowe), art. w yroby m dcwe ce­
ram iczne, art. w yroby  drzt wne (rzeźb, one), 
ozdoby na choinkę, w yroby  Koszykarskie, 
w y ro lji ludowe bednarskie, b iałoskóm icze, 
powroźnieze, sieciarskie: i sitarskie, w yro­
b y  ze słom y itp. W ytw órnie, które chcia ły­
by wziąć udział w  tej zbiorow ej wystawie, 
zechcą zgłaszać się po inform acje w  K ra jo ­
wym Patronacie rekodziel i drobnego prze 
m ysłu, Lwów. PI. Smolki 3.

O S T A T N IA  D E K A D A  L IP C A  W  B A N  , 
K U p OLSK IM . Zestawienie za ostatnią 
dekadę lino- w ykazuje .w zrost zapasu kru­
szców, papierów  w artościow ych i portfelu  
w ekslowego w Banku Polskim . W zrost kru 
szców w yniósł w  zestawieniu z ostatnią de­
kadą 750.000 zł., tak, że ogólny zapas kru­
szców w ynosi 165 m ilj. złof ych. Portfel wek­
slow y wzrósł o 16 m iljon. do sum y 406 m ilj. 
złotych. Pożyczki pod zastaw papierów  pro­
centow ych w zrosły o  1 milnon do ogólnej 
sumy 21 m iljonów . P o  stronie biernej 
w zrósł o  50 m ilionów  złotych  obieg biletów  
bankow ych przekraczając sume 745 m iljo ­
nów złotych.

K O N SO LID A C JĄ  DŁUGÓW  POL­
SKU H  W E  W Ł O S Z E C n . W łoski dziennik 
u rzęd o w y  ogłosił dekret, wprow adzający 
w  życie w..całej rozciągłości układ w spra­
wie konsolidacji długów nolskich wzglę­
dem W łoch. Układ ten podpisany został w  
W arszaw ie 18. grudnia 1926 r.

Burze i yradobici* w Są l&cczyźRie.
(Od naszego 

Nowy Sącz, w sierpniu, 
ikap.) W  ostatnich dniach nawiedziły 

Sadeczyznę Olbrzymie i niezwykle silne gra­
dobicia. Skutkiem piorunów powstał szereg 
groźn ych  pożarów. Grady zniszczyły w wie­
lu miejscowościach tegoroczne zboża.

Burza gradowa dała się szczególnie we 
znaki wsiom: KamionKa W ielka, Kamion­
ka Mała, Tęgoborze. Zbyszyce i Ziiamirowi- 
ęe, gdzie zniszczone zostały doszczętnie zbo­
ża. znwidujące się jeszcze na oniu. Grad był 
niewykłych rozmiarów, tak, że wyżłobił 
Iziury i wyrwy na gościńcacl utrudniając 

kom unik?'ję. W  Kamionce W ielkiej grad 
zranił kilka osób. Wsie, dotknięte klęską 
gradobicia, liczą na rychłą pomoc rządową, 
po? ieważ większość mieszkańców jest kom­
pletnie zrujnowana.

korespondenta.) ;
W e wniach Żeltżnilcowa koło Starego 

Sącza i Poręba Mała koł< Nowego Sącza 
podczas nurzy uderzyło kilkadziesiąt pioru­
nów. Jeden z nich w Zeleżnikowej uderzył 
w zagrodę wieśniaka Michała Skoczenia, 
gdzie zabił dwa woły. Dom począł płonąć i 
z trudem udało go się uratować.

W e wsi Poręba Mała, wskutek uderze­
nia pioruna, zapalił się dom gospodarza 
Burdąka. Pożar strawił Całe domostwo i 
zabudowania gospodarskie wraz z dobyt­
kiem i inwentarzem żywym. Spłonęła rów­
nież stodoła ze wszystbiem i zbiorami tesro- 
roeznemi Szkoda wynosi kilkanaście tysię­
cy złotveh/

Ntedź wiedife \s Te trach.
Młoda góralka rozszarpana przez niedźwiedzie.

(Od naszegc korespondenta).
cało z niebezpiecznego spotkania.Zakopane, w sierpniu, 

(kap) W ostatnich dniach całe Zakopane zosta­
ło zaalarmowane wieścią, że w Tatrach w kilku 
miejscach ukazały sw gromady niedźwiedzi. Jest to 
od Jawna !uż niewidziany fakt w Tatrach, to też 
wiadomość! przyjmowane były z niewiarą. Oka­
zały się jednak prawdziwe. Już dwie wycieczki tu- 
rystyczn spotkały się z niedźwiedziami w lasach 
obok Hali Waksmundzkiej na drodze z Morskiego 
ylka. Dzięki przytomności umysłu turyści wyszli

©

scenie dialog ze swą partnerką, naraz u- 
tknął i nie wie, oo dalej mówić. Sufler piłci 
się, podpowiada... Jie. Artysta nie dosły-? 
szał. Gdy pauzą stawała się za długą, arty­
sta, patrząc bezradnie na swą partnerkę, 
wypowiada następujące słowa, skierowane 
p»Ki adresem suflera:

— Ozy ty mnie już dzisiaj nic wiecej 
nie powiesz?

Scen i, po gruzach, dobiegła jakoś koń­
ca, a artysta zszedłszy ze sceny zdenerwo­
wany, szuka w kulisach otworu, przez który 
m ógłby na wymyślać suflerowi. Uchyla wre­
szcie nieznacznie kotary, zawieszonej u 
drzwi i bardzo grzecznie stara się zwrócić 
w swą stronę uwagę suflera, szepcząc.

— Panie sufler, złoty, kochanie, spójrz 
kochanku, mam ci "oś powiedzieć.

Wreszcie sufler dosłyszał i spojrzał; gdy 
oczy ich spotkała się, Leszczyński szeptem 
poczyna wymyślać suflerowi:

— Ty łotrze, ty łajdaku, ty pyskaczu 
przeklęty! Zasypałeś mnie kanaljo!

Słysząc to, stojący za kulisami jeden z 
kolegów artysty, zwraca mu uwagę:

— Panie Bolesławie, co pan robi, toż 
sufler teraz w zdenerwowaniu, będzie pana 
jeszcze więcej sypał.

Leszczyński, po chwili zastanowienia, n- 
derzywszy się ręgą w czoło, rzecze wystra­
szony:

— A  prawda! Masz rację kolego — i 
zwracając się czemprędzej do kotary, odzy­
wa się żałosnym głosem:

— Panie snfler, ja  pana bardzo prze­
praszam, niech się pan nie gniewa u* mnie, 
ja  nie chciałem parni tego powiedzieć, mój 
złoty, kochany...

A le najciekawsze, że w recenzji jeden z 
warszawskich krytyków .md niósł świetny 
moment gry artysty  w którym ten mówi 
do swej partnerki: „Czy ty mnie już dzisiaj 
nic więcej nie p rwiesz? \ jako sięgający naj 
w "ższych sz izytów artyzmu.

Inwigilacja podatkowa nad 
kuracjuszami.

Wedle informacji prasowych, wicemini­
ster skarbu Góra wydał okólnik do władz 
skarbowych, wprowadzający kontrolę specjal­
nych urzędników skarbowych nad kuracju­
szami. Urzędnicy ci mają obserwować przed­
siębiorstwa, ludzi wolnych zawodów i kura­
cjuszy, celem zebrania odpowiedniego mate- 
rjału, który ma być zużytkowany przez urzę­
dy podatkowe.

Wedle okólnika, do uzdrowisk, posiada­
jących ponad 5000 kuracjuszy, należy wysłać 
specjalnie zdolnych urzędników.

Gorsze okązało się ukazanie niedźwiedzi w Jur 
gowie na Spiszu. W edług przyniesionych przez tu­
rystów  wiadomości stamtąd, niedźwiedzie rozszar­
pały młodą góralkę, pasącą bydło. Zwłoki jej od­
wieziono ao kostnicy cmentarnej w Jurgowie. 
NagLm wrażaniem się niedźwiedzi zainteresowało 
się Muzeum Tatrzańskie. Tow. Tatrzańskie ostrze­
gą turystów przed wycieczkami na Hale W aks­
mundzką i w okoliczne lasy.

W s f p a d d e l c  w  T a t r a c h .

Zakopane, w sierpniu, 
(kao. Di.ia 5 bm. w późnych godzinach wie­

czornych usłyszano w schronisku w Morskiem Oku 
rozpaczliwe wołanie o pomoc. W zyw anie o ratunek 
pochodziło z Rysów , na które niezwłocznie wyru­
szył pełniący w Worrkiem Oku służbę posterunko­
w y  P. P. Zawiślak, dobierając sobie do pom ocy kil 
.... przygodnych turystów

(Od naszego korespondenta.)
Jednak jeszcze przed wejściem na Rysy w y­

prawa ratunkowa dowiedziała się, że wołania o 
pom oc pochodzą z Rysów  po stronie czeskiej, gdzie 
spadł w przepaść pewien turysta z Polski, 
idący z Morskiego Chcą Rysami do Czech. Na po­
moc nieszczęśliwemu w y^jszyia wyprawa ratun­
kowa czesKiego pogotowia tatrzańskiego. Bliższych 
szczegółów  wypadku narazie brak.

Z anegdot teatralnych.
Ztra-ły przed kilku laty wielki artysta 

weny Dolskiej, Bolesław Leszczyński mimo

wielkięgo talent ii, często nie obejmował ro­
li pamięcią z którego to powodu wynikało 
niekiedy nieporozumienia z suflerem.

Pewnego razu. artysta, prowadząc na

Z teki karykatur.
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"Junior zagrantany.

P.gt&szj dzieó na nowej posadzie.
—  No, mały, szef jest zadow olony z 

c ieb ie?
— Bardzo zad ow olon y : podziękow ał mi 

nawet. („Le petit Journal", Paryż).

TA SE LA  MISTRZOSTW LIGOWYCH.
Gier punkt. Stoi 

zdobyto strać. bram.
1) Wisła (Kraków) 16 25 7 54 :22
2) 1. F. C. (Katowice) 16 24 8 45:22
3) Pogoń vLwów) 15 20 10 44:24
4) Kuch (W. Hajduki) 16 17 15 33:31
51 T. K. 5. (Toruń) 15 17 13 40:46
i) Ł. K. S. (Łódź) 16 16 16 30:29

7) Legja (Warszawa) 16 16 16 41:43
8) ;Warta (Poznań) 15 15 15 40:34
9) Turyści (Łódź) 16 15 17 30:35

10) rolcnja (W ars-) 15 15 15 33:39
11) Czarni (Lwów) 16 12 20 28 :32
12) Hasmonea (Lwów) 14 10 18 25:42
13) Warszawianka 16 9 23 24:45
14) Jutrzenka (Kraków 16 7 25 23:46

Jak przepowiedzieliśmy, W isła pozosta­
ła na pierwszem, a Jutrzenka na ostatniem 
miejscu,

iFC. nie opuszcza drugiego miejsca — 
Pogoń zaś ma silną ter i mc je  zwyżkową.

To jest pierwsza trójka.
Następnie ośm drużyn, to jedna klasa, 

Otuiera te grupę Kuch z 17 punktami, a za­
mykają Czarni z 12-toraa.

Należy jednak pamiętać, że Czarni  ̂ u- 
traeili 6 punktów w drugie^ kolejce właśnie 
W zawodach z 1-szą trójką. Teraz powinno 
pójść nieco raźniej, gdyż Czarni mimo do­
tychczasowych klęsk nie wykazują zupełnie 
spadku form y i przypuszczalnie zaczną zwy­
ciężać.

W  środkowej grupie najwięcej szans po­
zo przy czołowej trójcet ma górnoślą­

ski Ruch, stanowiący u siebie w domu- nie- 
łada przeciwnika.

PKS. jest drużyna dobrą, jeśli jednak 
.aktycznie utraci swą strzelbę, nieocenione 
go Herbstreicha, to nie może marzyć o dal­
szych sukcesach.

ŁKS. stoi w miejscu ze swemi j.6 loma 
punktami. Klęska poniesiona od W arty i 
Turystów nasuwa przypuszczenie, że łodzia­
nie nie odegrają w drugiej kolejce roli — 
jaka im -dzięki szczęściu przypadła w nierw 
szej.

Legja potknęła się dotkliwie o Wartę — 
klęska o ró-n icy 7 goli iie jest igi aszką — 
natomiast W arta ciągnie całą parą ku gó­
rze — wolno, ale konsekwentnie, za ują tuż 
tuż sympatyczni Turyści, gorsi zaledwie o 
jeden punkt od ŁKS-su.

Pol on j r b ije IFC. przegrywa wysoko z 
Ruchem, bije W isłę i ŁKS. przegrywa mo; 
ralnie z Jutrzenką — nikt nie może zbadać 
tej drużyny.

Końcowa grupą jest Hasmonea, Warsza­
wianka i Jutrzenką, i o ile Hasmonea m i 
w drugiej kolejce jeszcze bardzc wiele do 
powiedzenia, to dwie ostatn ie rozegrają 
między sobą w Warszawie derby na ś lierć 
i życie — ale raczej zdaje się na śmierć.

Areszcie zgoda w lwowskim 
okręgu piłkarskim.

W związku z ugodą między PZPN. a 
PLPN., przystąpiły oba związki okręg we 
działające na terenie Małopolski W schod­
niej tj. I.OLPN. i LZOPN. do zlKw idowa- 
nia rozłamu na -własnym terenie i do stwo­
rzenia jednej organizacji, mającej na celu 
ponowne zjednoczenie ruchu pUkan kiego 
W  tym celu obydwa lwowskie związki okrę­
gowe wyłoniły Kom isję porozumiewawczą, 
w skład której weszli reprezentanci obu za­
rządów obu związków. Zadaniem tej komisji 
będzie prowadzenie agend obu związków, aż 
do definitywnego zlania się. PZPN. i PLPN. 
Komisra zaczyna swą pracę ud zapobieżenia 
dzikiej wędrówce graczy z klubu do klubu. 
Ponieważ ugoda warszawska usts iła przy­
należność gracz;, do klubów według stanu 
z dnia 12 lipea 1927, wobec tego komisja * - 
rozumiewawczŁ wzywa wszystkie kluby tok 
ligo sve, jak związkowe,_ aby we własnym in­
teresie najdalej do dnia 20 sierpnia br, na­
desłały listę swych graczy zgłoszonych 'o 
danego związku. Kluby, które nie przyślą 
do w znaczonego terminu list, utracą ochro­
nę graczy, więc we własnym interesie wszyst 
kie winne dotrzymać terminu.

Listy graczy należy s .Jadać na ręce p. 
Thorna. który urzędować będzie co środy i 
piątki od 18-21-szej w lokalu LZO^N-u przy 
ulicy Potockiego 10, .względnie — z prowin­
cji — nadsyłać w liście poleconym. Zazna­

cza się, żf aż do czasu uregulowania sprawy 
organu dla umieszczania komunikatów K o­
misja Porozumiewawcza ogłasza swe komu­
nikaty w całej prasie lwowskiej i nadaje im 
moc obowiązującą z dniem ogłoszenia

Małopolski Ktob Mot. odbył w sobotę i 
niedzielę wycieczkę do Strzyłek, prze: Lu 
bień, Sambor i Stary Sambor. W udanej 
wycieczce, w czasie której ‘echano przecię­
tnie 50 km na godzinę, wzięło udział 3 ma­
szyny a 5 osób. Wycieczkę prowadził w ice­
prezes klubu, kpt. Loteczka.

Zapiski.
i ROMAN KROtJULSKI: „Kam il RógT

Kjwieść wierszem. Nazwisko autora dotąd w 
cib ljografjach  nie spotykane. Jeśli prócz 
„Kam ila i ga“ pisa! soś więcej, to szkoda, 
że nie publikował, bo wnioskując z pracy o- 
becnie wydanej, to talent, zasługujący na 
uwagę. „Kam il Róg“, to może nonografja, 
w tożdym  razie m cnografja ciekawego czło­
wieka. Budowa dzieła bardzo ciekawa; wiersz 
na vyż nie dzis iejszych wymagań — są na­
wet piękne, w j k wintne tercyny. Bohater o- 
powieści, Róg, ma dużo poczucia społeczne­
go, by „try wzrok satyryczny i d żo w du- 
mąniacb przetraw ionej wiedzy. Dwa wple- 
ńone w akcje intermezza: „Nokturn** i „Go- 
ścieSnphony* mają w sobie waiory scenicz­
ne i przy we zą na myśl plastyczne szkice, 
słynnego Gobineau. „Kam i, R óg“, to dobra 
książka — warto ją  poznać.

Jerzy Bandrowski: „Po teczowei obrę- 
zy“ Tc "u  Wyd. „Rój“, str. 2C8 cena 1 złoty

95 gr. Utalentowany autor „Przez jasne w ro­
ta" ,B a lego  lwa*, ,Syna Dniepru* itd. nazwał 
tę swoją powieść „filmem awanturniczym". 
Istoto.e, dzieje profesora gimnazjalnego z 
Maiopolski, któremu losy kazały wśród setek 
a wanturniczych przygód przemierzyć: Ame­
rykę* Oceanię, Australię, Chiny i wszerz Azję 
przypominają najbardziej awanturniczy film.

St. Strumph-Wojtkiewicz: „Skorpion i 
.ziewczyna** str. 160 cena 3 zł. 20 gr. Tow. 

W yd „R ój". Wykwintnie wydana na tezdrze- 
wnym papierze powieść autora „Generała 
Maja", jest to szereg dłuższych opowiadań, 
częściowo wojennych, częściowo zaś, i ta 
część książki sta iow ' główny urok, opar tych 
na wspomnieniach dzieciństwa z egzotyczne­
go wschodu.

Naczelny redaktor: - 
BRONISŁAW LASKU WNIOKI. 

Odpowiedzialny redaktor : 
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

O G Ł O S Z E N I A

Dr. Z 0 F  J A  W E P P E R
ord. w chorobach skórnych i wenerycznych od 
3—5 Janowska 26. Tel. 25—15. — Ud 12— i za­
biegi kosmetyczne: u su? anie znami m metodą 
operacyjną, usuwanie włosów elektrolizą, bruda- 
wCc. znamion. — Leczenie żylaków. 29272

Dr .  B R 1L L
pow rócił — i ordynuje 
w chorobach skórnych 
i w enerycznych L w ów , 
PLAC AKADEM ICKI 4.

29273

Dr. L  AEeksandrowicz
specjalista chor. uszu, nosa, gardła i krtani

ordynuje O B E C N I E  27907
Ulica W AŁPW A I. 11. Tel. 40 — 75.

specjalista chorób dróg m . cz., wenar. i skdrn.

Dr. 1.1 ifwer.heck, Trybutialska 4
(obok Rynku), tel. 48-11, ord. od 8 —9 3—5. 2946

Specjalista chorób skórnych i w enerycznych

D lS  M i l H A Ł  S A L P E T E R
Sykstuska 17. 28683 pow rócił.

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

B f i f E L I K S  H A  H  N
LW Ó W  —  UL. GRÓDECKA 46. —  Telefon

Prześwietlanie Roentgenem . 29075

W A 2 N E  DLA PRZEJEZDNYCH 11 K I"1 n r  złote i
Naprawiam biiuterję ord ,u srebr*
K. T U R L B K ,  ZłOTMIK Ku ski ‘i  * 7.

NAPRZECIW KATEDRY. 2789

MASZYNY MŁYŃSKIE
walce, kaspry, kamfenie, jagielniki, tryjery, 
turbiny, m otory ropne Dies'a, gazowe, trans­
misje, [ a^y, gurty, gazę, siarkę, pom py, prasy 
do dachówek, olejarnie —  potaca n a  p ł a t y

9 9 P E L O T i i
Lw ów , ul. Batorego 4. Te!ef. 17§.

SAMOCHÓD
6-CYL tNDROWY (STUDEBACKER)

w bardzo dobrym stanie do sprzedania. Zgło­
szenia:. Biuro Brticka, Kościuszki 2. 29296

\
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PAŃSTWOWY BANK ROLNY ODDZIAŁ we Lwowie
W ' '

do bi «E*a wSasriego gmachu

przy u B .  f *  i r * Ł T ? i U k ? « = f J < W
TELEFON Nr. 48-81), Nr. 42-70. 2966
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W ŁASNY W YRÓB CENY FABRYCZNE 
1-stronne od Z. 26.50KOŁDRY »» M ~

•i ii 40.
.. .. 34.U
.i ■■ T6.—

2 -stronne 
kwiatowe

MATERACE w łosienne

S9ENNIKI gotowe . . „  „  5.—
PODUSZKI pierzane . „  „  13.—
GOTOWE POSZEWKI . „  „  3.—

PRZEŚCIERADŁA,, „  5.50
B* "  44 pft

pod k o łd ry  z dziurk. >r »« l i  »oU
AL. i W E łMIANE . . „  „  3.50
PŁÓTNA -  RĘCZNIKI -  OBRUSY 
FIRANKI -  KAPY -  DYW ANY 1 t. p.

M A JT A N IU  SPRZEDAJE

Fabryna pościeli PĤ uf f ism
Lw ów  KORALrilChA 6. —  telef. 37-72.
CENNIKI DARMO. —  DLA SZPITALI, PENSJON^ 

TÓW i t. p. CENY OFERTOWE. 29018

„WJasna Strzecha"
WC LI OWI? —  rozpisuje

K O N K U R S
o f e r t o w y
na: 1. roboty malarskie,

2. ogrodzenia 24-ech parcel siatką 
dru cian ą .

Info raacji i druków udziela Zarząd przy 
pi. MarjacHm 1. 7, w  godzinach migdzy 5-tą 
a 7-mą po południu. Do oferty należy dołą­
czyć wadjum w wysokości 5 prc. oferowanej 
jeny gotówce lub w książeczce oszczędno­
ściowej. Ostateczny termin przyjmowania ofert 
do L3. sierpnia b. r., godz. 7-n.a wieczór. — Za­
rząd zastrzega sobie prawo swobodnego wybo- 
m  ofert, względnie nieprzyjęc-a żaduej oferty.
29248 ZARZĄD.

5  P E C Z N IK I
elektryczni , Lam pki szafkowe, 
s to ło w e : I urow e, jakoteż elek­
tryczne żelazka, garnuszki i ku­
chenki —  polec* 'i, najtańszych 

cenach firnia 2751

JAKOB KAHANE i Syn
Lwów, ulica Kopernika 2.
SKŁAD wszelkich przyborów  

elektrycznych.

Wolne posady
POSZUKUJE się od zaraz 
służącą do dwóch osób — 
któraby dobrze gotowała, 
pensja wysoka. Zgłaszać 
się: Bogusławskiego 3, —
parter lewy, od 8—2. — 

29149
KIEROWNIK do firmy 
chrześcijańskiej we Lwo­
wie potrzebny zaraz. Po­
bory 300 zł. i kawalerskie 
mieszkanie. — Wymagana 
kaucja 5.000 zł. Zgłoszenia 
„Rozwój", Lwów, Legio­
nów 3. 29078
POSZUKUJE się czeladni­
ków stolarskich na robo­
ty meblowe. Zgłoszenia 
z świadectwami dotychcza 
sowej pracy nadsyłać do 
Fabryki Mebli Liceum 
Krzemienieckiego w Smy- 
dze na Wołyniu. 2939
POSZUKUJE się prakty­
kanta do sklepu spożyw­
czego. Wiadomość ulica 
Zielona 58, sklep Wilczy li­
ska, między godz. 10—12.

29104
POSZUKUJE rutynowanej 
panny do roboty. Zgłosze­
nia: Fabryka pudełek — 
Natan Klinger, — Pasaż 
Hermanów 8. 29084
STOLARZA do robót pre­
cyzyjnych poszukuje fir ­
ma: Jan Bujak, fabryka
przyrządów mierniczych — 
Lwów, ul. Sadownicka 31.

29127

ŚLUSARNIA, Szeptyckich 
9. przyjmie uczni do prak 
tyki. 29141
FRYZJERKA damska — 
zdolna, potrzebna. — Leon 
Lastor. fryzjer. Piekarska 
Nr. 5. 29274
POSZUKUJEMY panów — 
panie i dzieci, którzy chcą 
się poświęcić sztuce filmo­
wej. Otwieramy w naj­
bliższym czasie lenrs tech­
niki gry filmowej w Byd­
goszczy dla naszej Wy­
twórni Filmów kinemato­
graficznych. Zgłoszonia — 
Bydgoszcz, „Kapofilm*1, — 
Libelta 10, tel, 312, — od 
11—1 i 5—7. Z prowincji 
listownie z fotografią. 2964
SŁUŻĄCA z gotowaniem 
potrzobna. Kopernika 14 — 
Pordesowa. 29265.

POSZUKIWANA służąca
do wszystkiego, umiejąca 
dobrze gotować. Mayer — 
Oberlyńska 7, godz. 4—6 
popoł. 29260.
POSZUKUJĄ służącą do 
wszystkiego, umiejącą do­
brze gotować. Fuelisbwa — 
Szeptyckich 19, III . schody 
II. p. 29270
CHŁOPAK do posyłek — 
poszukiwany. Zgłoszeuia — 
„Poland* , Hotmańska 22.

29275.
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
umiejąca dobrze gotować, 
potrzebna. Zgłoszonia tyl­
ko od godziny 5—6 z świa 
doctwnmi, Zbarazka Nr. 6 
II. piętro, na lewo. 29254

CHŁOPIEC zdrowy, uczci­
wy zostanie przyjęły do 
składu mebli, ohznajomieui 
w stolarstwie meblowym — 
mają jrter wszoflst wó, — 
Doroto urn, Sapiehy Nr. 34.

29263.

PIERWSZORZĘDNA Insty 
Łucja ubezpieczeniowa po­
szukuje zdolnych zastęp­
ców we Lwowie i na pro 
wincji za wysoką prowizją 
i oweni stałymi poborami. 
Zgłoszenia pLd „Compa- 
ffnio d‘ ąpśurancc*1 Rekla­
ma Polska, Lwów, Roma­
no wicna 19. 29260.

POSZUKUJĘ *Jużąei‘j do 
wszystkiego; troje esób. — 
Listopada 31, II. piątro,

29
CHŁOPCÓW de praktyki, 
przyjmie pracownia ry­
marsko — galanteryjna — 
ul. Kochanowskiego' 48. —*

23.'-15
PRACOWNIA haftu, ulica 
Sieniawska 8, poszukuje 
panie i nczontce. 29247.

POSŁUOAOZKĘ z pra­
niem i gotowaniem poszii- 
kujomy. Kosebor, Rynek 
19, II. p. 29262.
UWAG Al Poważna wiodeń 
ska firma poszukuje na I 
bardzo dobrych warunkach 
energicznych i wytrwałych 
pań, któro jako agentki — 
podjęłyby eię chętnie roz­
powszechniania sensacyj­
nej i bezl^ikurcocyjncj 
patentowanej nowości, ar­
tykułu pożądanego przez 
świat kobiecy, a polecane­
go atestami poważnych o- 
sobistaśei lokarskicli. Zgło­
szenia : „łledjos", Lwów — 
Marka i. 29277
PRZYJMĘ chłopca szew­
skiego 7. początkami bez 
wiktu. Zielona 3, Mang. —

mm.
PRAKTYKANT z ukońcso 
ną szkołą powszechną zo­
stanie natychmiast przyję­
ty do zawodu elektrotech­
nicznego. Agid, ulica Zy­
gmunta wt&a 15, 29283
PRZYJMĘ uzdolnioną kel­
nerko do obsługi gości i 
młodego kucharza. rĄg\oe&e 
nia w Mleczanu ul. 3-go 
Maja 17. 29284
POSZUKUJE się pielęg­
niarkę do dwu miesięczne­
go dziecka, Niemkę łub 
Polkę. — Zgłoszenia prze* 
grzeczność u formy Kollor 
pi. Mariacki 5. 29289.
SŁUŻĄCA' do wszystkiego, 
ze świadectwami dłuższemi 
potrzebna. Kadeeka 10, — 
III. piętro, na prawo. — 

29293.

SAMODZIELNA modniar- 
ka i zdolna podręczna — 
nadająca się toż jako 
Sprzedawczyni — zostaną 
przyjęto. Geporfc, Frodry 9 

29227
CZELADNIKA szewskiego 
na robotę mioszaną i cliło 
pea do nauki poszukuje 
Schulz, ul. Kętrzyńskiego 
23, dawniej ul. Szepty­
ckich, Lwów. 19231
PRAKTYKANT z dobrego 
domu zostanie przyjęty. — 
M. Beyer 1 Ska, Lwów — 
LegjonóW 1. 1. 29234
PANNĘ dochod?$3ą — do 
dzieci poszukuje — Korkes 
Kazimierzowska Nr. 47 — 
II. p. 29238.
PRZYJMĘ chłopca do ter­
minu szewskiego; Szepty­
ckich 1, Matykicwicz. 29300
ZDOLNA podręczna — do 
krawieezyzny — zostanie 
przyjęta, Kochanowskiego 
60, I. p. drzwi 6. 29297.

•SŁUŻĄ C Y zo hwiadoc(• wa­
mi dla kina potrzebny. —* 
Zgłoszenia Ii o tli, ul. Leona 
Sapiehy 65, między godz: 
8—9._____________ 29249.
POSZUKUJĘ zdolną pan­
nę do sklepu, władającą 
językiem polskim i ulemie 
ekim. Listy pod „Sklcpo- 
wa‘* do Adui. Wieku. —< 

VK06.
PRZYJMĘ chłopca do na­
uki krawiectwa za wyna­
grodzeniem. Rudnicki, ni. 
Kai oczu 16. S93W

POTRZEBNA panna, umie 
jąca krój, krawieczyzuę — 
bioliżnlarstwo. Listy pod 
,)Aida*‘ ilo Ailm. Wieku.

29214
POSZUKUJĘ dobrej ku­
charki do wszystkiego. — 
Zgłoszenia rano: Piaskowa
Nr. 11 A. 292 Ki.
ENERGICZNA lepsza oso­
ba do pomocy w służbie 
wywiado we z ej potrzeb na. 
Listy pod „Adler ‘ Ad min. 
Wieku. 292,2'.
UCZNIA — z ukończoną 
czwartą klasą giiona/jahią 
1 ub wy działową p rzy j tn i o 
do praktyki Magazyn nut 
Soyfartha, Lwów, Akade­
micka 6. “9222
CHŁOPCA młodego — do 
posyłek przyjmie księgar­
nia, Ormiańska 3. 29226.
DAM zajęcie z kaucją 200 
dolarów. Wikt, mieszkanie 
i  dopłata: Yolpel. Sakra- 
raeutok 32, godz. 2—5. 29314
POSZUKUJĘ — starszego 
chłopca z dobromi świado- 
ctwami; Hotel Europejski 
pl. Marjacki 4. 29311.
PANIĄ (tylko lepszą) z doi 
ną do sprzedaży poszukuje 
Fabryka wody sodowej —* 
Bóżnicza 10. 29313. i
PRZYJMĘ uzdolnionego 
trawi acza siatkowego i 
pannę do nauki retuszowa­
nia i afektowania kliszy, 
siatkowych; Schldscr. Sy- 
kstuska 10. 29316.
POSZUKUJĘ zdolna pod­
ręczną do kostjumów 1 
płaszczy; Zelnik, Kazimie­
rzowska 41. 29291.
PRAKTYKANTA przyL 
mio do handlu żoJuza Pa­
wlikowski, Uutowskiogo 1229310.
2 KELNERÓW, 2 koluorki, 
bufetowo, pohukuje Re­
stauracja Kolejowa. Zgło­
szenia Truchan owicz, Ko- 
pernika 22. 29399
CHŁOPCÓW do praktyki 
przyjmie ćlnsarnia ni. Re­
ma 12 B. 29303
POSZUKUJĘ "furmana” 'd o  
pary koni; Schapira. Ry­
nek 17 29301.
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W '/N AJMIJ pani pokój u- 
meblowany; osobno wej- 
śeio. Połczyńska 4, XI. p., 
drzwi 5. 29268.
POKÓJ frontowy, osobne 
wejście, przy intel. rodzi­
nie do wynajęcia. Wiado­
mość: Kirsehbaum. Unji
Lubelskiej 11, IX. p. 29*251.
POSZUKUJĘ pokój z ku­
chnią lub jedną większa 
stancję; warunki według 
liniowy. Hotel Imperial — 
port jer. 29255
ELEGANCKO umeblowany 
pokój, wejście z klatki 
schodowej, okolica Braje- 
rowskiej. Krasickich, Zy- 
gmuntowslnej, poszukiwa­
ny. Listy pod „Muzyka1* 
do A dni. Wieku. 29251).
^ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, przód pokój i ara raź — 
za pokój z kuchnią. Infor 
m ocji: Logjonów Nr. 41 — 
Pralnia. 22221
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnio, przedpokój za 1 po 
.kój. 7, kuchnie. Kętrzyń­
skiego G9, dozorca. 29223
POKÓJ kawalerski z oso­
bnym wchodom, umeblowa 
nv, od 15-go do wynaję­
cia. Gliniaóska Nr. 13. — 
IV. p., drzwi 6. 29235.

PANOWIE gospodarze — 
jestem Polakiem i szukam 
mieszkania 2 pokoi z ku­
chnia lub 1 pokój z kuch­
nią w śródmieściu. Listy 
do Adm. Wicku pod „Nr. 
dowodu osobistego 59091**.

29235.

POTRZEBUJĘ mieszkania f 
2—3 pokoi z pełnym kom­
fortem, najchętniej I-sza ; 
dzielnica ewont. mneblowa i 
no z prawem używania 
kuchni. Warunki wodlo u- | 
mewy. Wiadomość: ulica
Dąbrowskiego 5, mieszk. 5 
inż. G, 29240. j
ODNAJMĘ duży pokój i 
frontowy na dogodnych 
warunkach dla dwóch lub : 
trzech panów; pierwszeń- i  
stwo mają P. T. technicy; 1 
Szeptyckich 1; Ma ty kie- * 
wicz, sklep. 29293. !
MŁODY kawaler poszuku- ' 
jo skromny pokój umcblo- i 
wany przy roodzinio w ■ 
śródmieściu, ewentualnie z [ 
całem utrzymaniem. Zgło- > 
szonia „Utrzymanie** Biu- ! 
ro Briicka, Kościuszki 2. | 

29294. •

AKUSZERKA Lutkowska, 
przyjmuje panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. — 

■ 28791

V  !SI A U  K A ®
ABSOLWENT Akademjl 
Eksportowej w Wiedniu., 
wyucza w ciągu 6 tygodni 
podwójnej buchał ter j i z sa 
lr.odzielnom bilansowaniem 
Zgłoszenia: Nowa Reklama 
Batorego 26, pod „Metoda 
praktyczna**. 29121

„MATURA*’, Lwów, ulica 
Łyczakowska Nr. 47. —
K u rsa N a ule owo (zatwier­
dzono przez Kuratorjuiu 
Okręgu Szkolnego Lwów) 
przyjmują wpisy na wszy 
stkię oddziały: maturycz-
ny, gimnazjalny i semina 
rjalny, (półroczny, jedno­
roczny, dwuletnie) cztero 
klasowy i szo.śco klasowy 
gimnazjalny. — Prospektu 
z wykazom pierwszorzę­
dnych profesorów gimna­
zjalnych darmo! Zgłosze­
nia od 12—1 i 5—G. 29091

KONCES. Kursy Naukowe

MT ES AKAN IR 2 pokoje — 
7, komfortem przy tramwa 
ju ,  ̂hczdzi ot r t, — czynsz
z góry zr. *2 lata. Listy 
pod S. R. do -Adm. Wieku 

29244
SAMOTNA pani poszuku­
je  pokoju z całem utrzy­
maniem od 1. września, u 
czcigodnej rodziny izr. — 
Dobre powietrze, bliskość
tramwaju. Listy: Hndos — 
Adm. W ieku. 29251
DA M czynsz z góry — zit
Pokój 7, kuchnią. Listy do 
Adm. Wieku Nowego pod 
„Sto dolarów**. 29204
ŁADNE 2 pokoje i kuch­
nia do wynajęcia zaraz. — 
Klcparów, ul. Kościelna 4 
stary Nr. 678. 29205.

DO WYNAJĘCIA p:>hój 
dla 2 panów przy ulicy 
Braj orawskiej 6. prawo 
oficyny, drzwi Nr. 9. — 

29208
POfcoJ umeblowany z u- 
tr/ymani cm dla 2 pań ka­
sjerek zaraz do wynajęcia. 
Uliniańska 19, parter, na 
prawo, od godziny 13 po 
południu. £9213,
DY/A pokojo z kuchnią — 
z komfortem, natychmiast 
poszukiwane; czynsz dwu­
letni z góry; pośrednicy 
wykluczeni. Listy do Adm. 
Wieku pod „Trzysta dola­
r ó w . 23213.
ZAMIENIĘ mieszkanie za 
zwrotom kosztów przepro­
wadzki 2 pokoje, przedpo­
kój, kuchnia, II. piętro — 
oficyny, słoneczne, ul. Ja­
błonowskich. na takie sa­
me lub trochę większe — 
w zdrowej części »-.rzerImie 
ścia dzielnicy I. lub IV. 
Listy pen „Czynsz usta­
wowy** do Adm. Y/i oku.

29225.
SPIESZNIE poszukuję al­
bo pokój z kuchnią, albo 
pokój z prawem korzysta­
nia z kuchni. Warunki ko­
rzystne. Odpowiedź do Ad­
ministracji pod „Pilne**. 
t 29313
ZA POKÓJ z kuchnią — 
‘Albo większą stancję, za­
płacę czynsz z góry lub 
Inne waru tiki. Listy pod 
'„Mieszkanie** do Arlmin: 
Wieku. 29138

AKUSZERKA przyjmuje 
panie na czas słabości. — 
Wałowa 27, parter prawy, 
przez podwórze. 28735 i
GEOMETRA autoryzowany .
inżynier Szczepański, wy- j  
knnuje wszelkie roboty \ 
pomiarowe prędko i tanio. 
Plac Marjaeki 5. 2S8G7
CHŁOPCZYK ładny, zdro- j 
wy, półtora roczny do da- i 
rowania lepszym ludziom. 1 
Listy pod „Rzym. — kat.** \ 
do Adm. Wieku. 29056
WEZMĘ dziecko na wycho 
wnnio; troskliwa opieka. 
Ohertyńska 6. 29064
AKUSZERKA WagnerOwa 
przyjmuje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 28734
AKUSZERKA samotna — 
Stasiów, przyjmuje panie. 
Bartosza Głowackiego 8 — 
na prawo. 15817
POSADĘ kasjerki wyrobię 
intel. panience za wy po/y 
czciiic 2.000 zł. — Zapłacę 
odsetki bankowe, udzielę 
za Joj czynności gwaran­
cję. Listy pod „Solidna** 
do Adm. Wicku. 29203. ;
SZUKAM pożyczki 500 zł. 
lub 700 zł., zabezpieczenie 
hipoteczne; procent i dłu­
gość wedle umowy. Listy 
pod „Hipoteka** do Adm. 
Wieku. 29264.
POZYCZĘ na hipotekę — 
1.200 — 1.500 złotych. Za 
jmecon-t żądam mieszkania. 
Listy pod „Mieszkanie** — j  
Nowa Reklama, Batorego
Nr. 2.6. 29259

„Oświata* przyjmują wpi- , 
sy na nowy rok szkolny — ' 
1927/8 na: 1) Kursy matu- 
ryezne gimnazjalne (pół 1 
roczny, jednoroczny i dwu 
letni). 2) Kurs maturyczny 
sominarjalny (1-roczny i 
2-łetni). 3) Kurs z zakresn 
f> klas gimnazjalnych. 4) 
Kurs z zakresu 4 klas gim 
nazjulnych. Uczą tylko naj 
wybitniejsi profesorowie 
lwowskich szkół średnich 
przez 5—6 godzin dziennie. 
Zgłoszenia „Oświata**, — 
Lwów, Miłkowskiego 11, 
od 12—1 i od 5—6. Prospek­
ty darmo. 2858

DYPLOMOWANA piani­
stka udziela gry fortepia­
nowej najnowszą metodą. 
NIE DOGO. Dowiedzieć się 
listownie do Adm. Wicku 
dTa W. U. 29279

NAUCZYCIEL (ciołka) do 
przygotowania uczenicy — 
z poprawką z V. do VI. 
Id. 7, rachunków poszuki­
wany. Zgłoszenia: Cłold- j
borg, Snopkowska Nr. 31.2932L | _________________   i

' RUTYNOWANA nauczy- 
ciałka jeżyka francuskiego . 
(Sorbono) udziela lekcji _ — 
toorja, praktyka. — Ulica

; Grottgera 10_. 29233 |

MATliMATYKI — przyro- I 
dy, fizyki, chemji (poprą- j  
wki — egzaminy — matu- | 
ra) udziela profesor; An- j 
toniego 7, I. p. 3—5. 29308.

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową wraz 
z zezwoleniem na wyjazd 
do Kanady, wydaną przez 
P. K. V. Sambor, aa na­
zwisko '  Wyga Wasyl — 
Czerchowa.

PIĄTEK, w południe — ’ 
w ul. Halickiej zgubiłam 
lornetkę ciemną na srebr- i 
nym łańcuszku; uczciwy 1 
znalazca zechce za wyna­
grodzeniem oddać na ul. 
Stryjsbą 18, I. p „ między 
9—11 a 2—5 popołudniu. — 
Gara picho Wii. 29158
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Kuryło Piotr — 
wydaną przez P. K. U. — 
Lwów miasto. 2908G

vWa*żes\5twac
INTEL, przystojny fucho- ; 
wieo, lat 34, niezbyt bie- : 
dny, ożoni się z uczciwą 
przystojną palmą, chętnie 
z Ukrainką; z prowincji - 
pierwszeństwo. Listy pod *■ 
„A ber“  do Adm. Wieku. 
________________________ 29261.
PANNA z dobrej rodziny, 
pozna pana na stanowisku 
(owent. wdowca). Cel matr. 
Listy pod „Jaśmin** Adm. 
Wieku. 29212. :
SYMPATYCZNY ^amiejsco 
wy ma list. 29233.
SEPAROWANY, lat ? 
stała posada, — zapozna 
w celu matr. osobę nieza­
leżną, wyznanie obojętne. 
Listy pod „Przeznaczenie** 
do Adm. Wjoku. 29L33.

OSOBA lepsza, oszczędna 
i pracowita, w średnim 
wieku, z dobrem! świade­
ctwami i poleceniami — 
władająca językiem poi- ; 
skim i niemieckim, zajmło i 
się całkowicie gospndar- ! 
elwem n spokojnego mał- i 
żeństwa, rnogą być l dzie- J 
ci. Listy pod „Dobre świa­
dectwa* do Adm. Wieku.

29211.

KOKTLPIANY. TANINA 
kupuję 7. n gotówką. — 
Nowacki, Piłsudskie, o 17.

-fł!33

U lU Bm

25.080 CEGIEŁ loco pico- 
sprzeda okazyjnie ELTEHA 
Logjonów 37 27761
KUPIĘ używane maszyny 
do wyrobu świec. Inżynier 
Heimborg, Lwów, Asnyka 
Nr. 8. 29190
DO" SPRZEDANIA dom n.a 
ukończeniu przy drodze 
Lubieńskiej, za Szkarpem 
Nr. 4. u p. Szolera. 29091
K ILKA samochodów mało 
używanych w doskonałym 
stanic okazyjnie do sprze­
dania. Listy pod „Dogo­
dny wybór** do Admin:
Wieku. 29089

PREZERWATYWY I BŁO­
NY RYBIE E F. E F. —
najpewniejsze poleca tylko 
Perfumeria FEDERA —
Lwów. Sykstuska Nr. 7 —

2014
precyzyjnie naprawia, tanio 
sprzedaje D Ą B R O W S K I -

______________________R O Z W A R Z E W S K I ,
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  2. Hotel George‘a. 
Telef. 27— 29. — NAJMODNIEJSZA BIŻUTERJA 

WŁASNEGO WYROBU. 2105

W BARSZCZOWICACII — 
dom nowy, 5 ubikacji — 
z ogrodom, sklop towar, 
miesz. i trafiką zaraz do 
sprzedania lub wynajęcia. 
Kotowicz. 29252
AUTO G osobowe okazyj­
nie sprzedam, 303 doi. Ul. 
Zielona, Pilot, Warsztaty.

29253.
WAPNO GASZONE dostar 
cza po cenach konkuren­
cyjnych Bctoniarnia, ulica 
Słoneczna 51. 29286
BETONIARNIA, ul. Słone­
czną 51, dostareza prócz 
wyrobów botonowych tak­
że: cement, gips, wapno, 
maty trzcinowe, papę itp. 
Ceny konkurencyjne. 29287

MŁODY człowiek poszuku­
je jakiejkolwiek posady. 
Listy pod „Sumienny*1 do 
Adm, W i oku. 29073
OSOBA intel., młoda, — 
znająca się na gospodarce 
wiojskiej. umiejąca znako- j 
micie gotować i piec, zaj­
mie się gospodarką na ple 1 
banji lub przy małej ro­
dzinie. I.isty pod PALMA 
do Adm. Wicku. 9331

POSZUKUJĘ nauczyciela ! 
do gry tenisa; Zamarsty- 
nów ,. Fabryka „Tlen“ — 
Kratzel 29304.

KUCHNIA w doinu pry­
watnym wydaio smaczne 
obiady po 1.10 4ł. Gródecka 
41. oficyny, II. p „  drzwi 
Nr. 17. 29183,
WYDZIERŻAWIĘ koncesję 
na trafikę. Listy do Adm. 
Wieku pod ..Trafika**. — 

19191.
. P*I ł ZY JM Ę~ b pól u"i ica -  do 

rozszerzenia interesu wę­
dliniarsko rzeźni cfc i ego — 
znajdującego się w naj­
ruchliwszym mi oj sou. bar­
dzo dobrze prosperujący — 
z kapitałem do tysiąc doi. 
Udział współpracy bezwa­
runkowy. Fachów iom pier­
wszeństwo; mieszka.iie na 
miejscu. Listy do Admin. 
Wicku pod „Mieszkanie na 
miejscu**. 29232
AKUSZERKA SEKUŁA; 
przyjmuje panie; Gróde­
cka 49, I. p. 28298
WYT)Ź1'URŻAWTĘ lub k7-
pię młyn handlowy o prze j 
miale 25 do 30 wagonów ! 

j miesięcznie. — Oferty pod ; 
I „M łyn" Biuro Briicka. Ko- !

DLA eksterni stów zdają­
cych w terminie jesien­
nym maturę sominarjalną 
ropetitorjnm przedmiotów 
pedagogicznych — urządza 
specjalista profesor somi- ( 
narjinn. Zgłoszenia ulica j 
Tarnowskiego 7, drzwi 5; 
od 3—4 29302 !

ZGUBIONO laskę koloru 
ciemnego na torzo kolejo­
wym, między Kleparowem 
a Głownem dworcom. — 
Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić za dobrem wyna­
grodzeniem: Pijarów 1. 23, 
parter na prawo. 29274.

DNIA 5. sierpnia o godzi­
nie w pół do szóstej rano 
na nliey Leona Sapiehy 
przybłąkana wilczyca z o- 
gonoin uciętym i brązo- 
wom karkiem. Do odebra­
nia: Działy ńskich Nr. 12, 
u p. Marji Dumicz. 29202.

ściuszki 29295,

LEPSZA osoba za J ml o się 
wszystkiem w gospodar- 
stwio u jednej starszej o- 
soby lub zajmie się dzie­
ćmi lub drobnem szyciem 
za utrzymanie. Listy pod 
„Zaraz** do Adm. Wieku. 
_________ _____________ 933 !
RYMARZ TAPICER ruty­
nowany długoletni majster 
uoszukuje posady. Paweł 
Rychwicki, Kulików obok 
Lwowa. 29GT
WDOWA w średnim wieku 
czysta, pracowita, dobrze 
gotuje, zajmie się samo­
dzielnie gospodarstwem u 
wdowca lub na plebanji. 
Listy pod A. G. do Adm. 
Wieku. 9333
SŁUŻĄCA pracowita i ucz 
eiwa, uprasza uprzejmie o 
posadę do państwa oczdzie 
tnego. Zgłoszenia listowne 
pod „Rózia** do Admin: 
W ieku ._______________ 29258.__
BUCHALTER ~KORESPON 
DENT z egzaminem na 
Akademię Handlową, do- 
brcmi reforencjami, prak­
tyką bankową i kilkule­
tni kierownik buchalter j i 
i korespondencji w dużom 
przedsiębiorstwie, poszuku 
je posady. Łaskawe zgło­
szenia proszę kierować do 
Adm. Wicku Nowego pod 
„Buchalter1*. 29209.

PARA lisów młodych oswo 
jonych do sprzedania. — 
Niomirowski, — Serodnie 
Wielkie dwór p. Lisko. — 

 29283
KUPIĘ psa rasy Bernard 
lub Leofiberger. — Łaska- 
wo listy pod „Bernard * — 
do Adm. Wieku. ‘29241
ŻELAZA do kuchen kaflo 
wych, sieczkarnia do na­
bycia. Ślusarnia, Króla 
LeLeszczyńskicgo Nr. 3Ł 

29039

ZiluŃA vv UDA — parcelę 
ćwierć morgową, 400 kro­
ków od stacji, na raty — 
sprzedam. Listy do Adm. 
Wicku pod „Półtora**.

•28916.

KUPIĘ willę — domek — 
z komfortom, blisko tram­
waju. Wkład 2.500 doi. — 
Listy pod F. Ł. do Adm. 
Wieku. 29143

GUMY' hygieniczne fran­
cuskie tuzin 3 zł. „Chi- 
rurgia“ . Jagiellońska 15. 
Lwów 2757
WANNY trwałe kąpielowe 
28 zł., gdzieindziej te same 
40 zł , poleca własnego wy­
robu Wojciech Zając Osso­
lińskich 14. Tolcfon 40—32. 
Roboty dachowe, krycie i 
malowanie wykonuje w ra 
tneb. 2922

MOTOR elektryczny 4 KM. 
110 Volt sprzedam. Ulica 
Batorego 9, warsztat. - 

29271

KUPIĘ parcelę do 130 są­
żni, boczna Potockiego — 
Listopada, Sadownickiej 
Oferty z podaniem ceny 

j- pod „Gotówka** do Adm; 
ł Wieku. 29242.

s 7.1. g CZYTAJ I PODZIWIAJ! L i  XL
Cały k om p let b iżu terii m odnej - 1 sznur 
pereł, 1  pierścionek, 1  broszka, 1  para kolczyków 
tylko u Guterm ana. Sykstuska 14. Wysyłkę na 
j  | prow. uskutecznia się od vr. | 5  ^

"" 2799

STKO.TRNIK i naprawę 
fortepianów przyjmuje Ar 
tur Smutny. Chmiel ow- 
skiogo 5, Telefon 15—98.

29306

NA STACJI Zimna Woda 
7. łipca zgubiono torebkę 
z  legitymacją na nazwisko j  
Mar ja Kowalska. Znalazcę j  
proszę o oddanie logityma j 
ej i i kluczyków do Adm: 
Wieku. 29213.

BARDZO pracowita, intel. 
panna, z praktywą w biu­
rze nafto w om, poszukuje 
jakiejkolwiek posady na 
skromnych warunkach. — 
Listy pod „Byt“  do Adm. 
Wieku. 29215.
INTELIGENTNA gospo­
darna panienka poszukuje 
ptsado do dwu lub jedne­
go pana jako gospodyni; 
Zgłoszenia proszę Wiek 
Nowy „L . 26“ . 29292

DOM nowy, 400 sążni — 
z ogrodem w Zimnej Wo­
dzie do sprzedania. W ia­
domość u Dr. A. Dręgie- 
wicza, ul. Szopena. 29246
TANIO! Pończochy, bieli­
znę męską, krawaty fran­
cuskie i kosmetyki sprze­
daje Nacht plac Gołuchow 
skich 11. Żądaj kuponu.

29317

SPRZEDAM — urządzenie 
sklepowe wTraz z dwoma 
wagami. Wiadomość plac 
Halicki, obok Banku IIi- 
potecznogo w kiosku. 29311

DO SPRZEDANIA futro 
bobrowe w bardzo dobrem 
stanie. Wiadomość; Ankle- 
wicz, ul. Piekarska 10. — 

29203.

DAMSKI rower do sprze­
dania marki „Diirkopp** — 
Białoehorska 100 — przed 
Lewandówką. 29214

SPRZEDAJĘ perkalo 1,30, 
płótno angielskie 1.50, opal 
wzorzysty 1.95, kolorowy 
batyst 2.90, granatową ma ] 
terję na mundurki szkolne 
5.50, zefir 1.G0, dymkę 1.G5, 
koce od 7.50, szyfon 1.95 
Joachim Watt, Furmańska 
ni. la. 29285
FORTEPIAN lub pianino 
kupię zaraz; oferty pod 
„59—18** do Ądministracji.

29301.

RADIA 4-ro lampowe — 
kompletne (Noutrovox) — 
okazyjnie sprzedani. Smu­
tny, Chmielowskiego 5.

29305.

50 MORGÓW pola ornego, 
10 mórg. lasu, dom muro­
wany pod blachą, 2 sto­
doły, 2 stajnie, 1 szopa,
4 piwnice murowane, stu­
dnia z pompą, 3 krowy —
5 kont, młoearnie a kiera­
tom. siewni k, sieczkarnia 
kieratowa oraz wszelkie 
inno niezbędne narzędzia 
rolnicze, sprzedam lub za­
mienię za większy majątek 
kamienicę z dopłatą; — 
cglądnąć można kiedy 
bądź. Cena 10 tyś. dola­
rów. Olejnik Grzegorz — 
Mełna — Turkowice, o. p. 
Strzoliska nowe. 29217

SPRZEDAM motocykl 2 - 
cylindrowy, G konn, nowy 
typ w dobrym siianlo. Li­
sty pod „1.000 złotych1* do 
(Adm. Wieku, 29223.
ROWER sprzedam. UPlcr* 
Panieńska 9, II. piątró, —
I. schody. 29281,
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Nagrodzony „ZŁOTYM  MEDALEM4* na W ystanie Budowlanej 
VI. Targów Wschodnich wo Lwowie, 1926 roku

HYDIOFUGE „K A S T tift
Fabryki BRACI F IBe.ii w  Brukseli. 

w®~ Z A B E Z P I E C Z E N I E  3 D W I L G O C I  “T  |
.irzeciekania, wrti*y mywania ciśnienia wody we wszystkich wypad­
kach, jakoto: fttolaćji, rezerwo- -ów. murów, kanałów, basenów, uneli, 
tarasów, fasad, szczytów i fundamentów — otrzym uje się jedynie 

przez zastosowanie środka

HYLROFUGE „KASTOR" zaprawy cem jr.tow ej.
Posiądę n i składzie i

MAURYCY KARSTENS, Przedsiębiorstwo budowlane.
Sprzedaż:

W  W arszawie* Koszykowa Nr. 7, teL 27—95.
W  Krakowie* Bi iro Eadowlane , Pastor* przy ul. KleparT 5, *el. 2-18. 
W  Pozniniu* „Materjał budowlany*, S. Mielżyóskiego 23. Telefony: 

29—76 i 38—7*.
W  Katowicach I (Śląsk) p. Kazimierz Wretowski, inżynier, ul. Gene­

rała Zajączka Nr. 19, tel. 14—15.
VI Lublinie* Dom komisowo-handlowy F. Moskalewskl i S-ka, Kr: - 

kowskie - Przedmieście 49, tel. 2— 49. 2953

CZYTAJCIE 
„WIEK NOWY" I

KREF
x K a p  t/TKtŁfiJ

USUWA BSZ ŚLADU \ ~
P IE G I. PLAM Y \

WA6RY.OPALENIZN6 j 
IIflARJZUKI HATW/,n..;A _  _  
ŻĄDAĆ wsycpzil

Z ł .  2 8  K O M P t L F . T
6 łyże k , 6 w idelców , 6 nożów  I 6 k a w o - 
wycl łyżeczek z chińskiego srebra tylko  u 
B. B R  U N B  i. IG  S Y K S J S K A  4.

NA RATY! ZA GOTUW KĘ!
MEBLE, DYWANY, Ot many, kanapy i łóżka skł • 
dane, wkłady, poduszki r tharowe, kapy, firanki, 
portjery, narzuty, chodniki, kołdry, wózki dzie- 

cii ne i t. p. — poleca najtaniej 2920
E. Kcrenblit, Lw ów , Brajerowska 4. 

POSZUM JE l»ią

k e l n e r ó w
za kontrakiem. do restauracji „HYG.iE- 
NA“, ulica Trzeciego Maja 10. 29237

Należytość pocztową opłacono ryczałtem.
Drukiem Spółki drak.

Wydawca: „Wiek Nowy" 
.Prasa", Lwów, ul. Sokołr L 4.

Spółka Wydawnicza.

DAM szyngz z góry w do 
larach za mieszkanio 3 po 
kojowe z kuchnią, kom­
fort, blisko tramwaju. —« 
Listy pod „M arja“ Adm; 
Wicku.________________2841
W ZAMIAN za 8 pokojo 
z kuchnią 1 łazienką bli­
żej śródmieścia, dam 2 po A 
ko jo ewentualnie z ku­
chenką i utyciem łazienki! 
przez rok zapłacone. Zgło­
szenia od 2—4, Obwodowa'
7, koniec Listopada. 29092
DO WYNAJĘCIA 2 lub 
pokoje z kuchnią za czyn 
Bzem z góry. Wiadomość: 
od 2—4, Obwodowa 7, ko­
niec Listopada, 29093
WEZMĘ na mieszkanie 
z wiktom ucznia lub ncze 
nicę. Oborfcyńska 0, I. p.

29063 *
POSZUKUJĘ zaraz 2 lub 
1 pokój a kuchnią, wprost 
od gospodarza. Czynsz we 
dlo umowy. Zgłoszenia — 
Czerny, Domażyr pod Lwo 
wem. 29077
POKÓJ, osobne wejście •—i 
komfort, wynajmę zaraz. 
Bajki 27, drzwi 8. 29181
POKOJ umoblowauy, kom, 
fort, teloron, od zaraz. —• 
Oglądać od 3—5 popołu­
dniu, ul. 29-go Listopada
1. 11 B, II. piętro, drzwi 
Nr. 12. 28677
POKÓJ umeblowany, oso­
bne wejście, elektryka, po­
ściel, od 15. sierpnia — do 
wynajęcia. Piekarska 37 —
I I .  piątro na lewo. 29280.
SZUKAM pokoju nleume- 
blowanego, osobno wejście, 
śródmieście, zaraa. Listy 
pod ,,200“  do Adm. Wieku.
  2963
POKÓJ do wynajęcia za- k 
raa. Królowej Jadwigi 12, 
li d ozoro . 29267.

SKLEP W ŚRÓDMIEŚCIU 
DO ODSTĄPIENIA KATO 
LIKOWI. — WIADOMOŚĆ 
PRZEZ GRZECZNOŚĆ U 
FIRMY ŁOPUSZAŃSKI I 
SAUCZEY. PL. MAR JA- 
CKI L. ».____________2967
POTRZEBNY pokój ntou- 
meblowany dla kobiety. — 
Listy pod S. W. do Adm. 
Wieku. ______________29145
ELEGANCKO umeblowany 
pokój % wejściem z kla­
tki schodowej w okolicy 
Jagiellońska — Kazimie­
rzowska. poszukiwany od 
l-go września. Oforty dla 
E. M. R. do Adm, Wieku 

29154
POKÓJ duży słoneczny — 
umeblowany z komfortem, 
dla małżeństwa lub kawa 
lerów, z prawem używania 
kuchni od zaraz do wyna­
jęcia. UL Janowska 52 — 
Willman. 29148
DO WYNAJĘCIA dom 
nowy ukończony, 3 pokoje 
i kuchnia, blisko tramwa­
ju i dworca. Wiadomość: 
Podwale, Pogotowie Ratun 
kowe. 29023
KAMIENIĘ pokój, kuchnia 
□a dwa pokoje a kuchnią. 
Listy pod ,, Chrzęści jano- 
wi“  do Adm. Wieku. 29021
2—3 POKOI umeblowanych 
lub nie, z kuchnią (uży­
ciem kuchni) poszukuje 
małżeństwo bezdzietne. — 
Wiadomość pod J, W. do 
Adm. Wieku. 29097
POSZUKUJĘ 2—3 pokoje 
a kuchnią * komfortem — 
wprost od gospodarza, za 
rocznym czynszem z góry 
Listy pod „Solidna loka­
torka** do Adm. Wieku.

29055

Technika zawładnęła dzisiaj światem. Stała się potęgą, rozwijającą się z każdym 
dniem. Bieguny zgobyte, Ocean pokonany, radje przelatuje kulę ziemską we wszys-tki h 
kierunkach. Przestrzeń przestaje istnieć. Obecnie doKonano nowego epokowego dzieła na 
d o Iu  techniki: doprowadzono do skutku rozmowę telefoniczną na ogromnej przestrzeni 
z Berlina do Buenos Aires (12.500 kim.). Pierwsza rozmowa odbyła się 3. sierpnia b. r. 
Przesłana telefonicznie wiadomość z Berlina doszła doskonałe do Buenos Aires, stolicy 
Argentyny (Ameryka południowa). Obecnie czynione są próby stałego połączenia.

Rycina nasia przedstawia osoby, które brały udział w pierwszej rozmowie. Są to 
osobistości, z niemieckiego świata dyplomatycznego. Wśród gości znajduje się konsul ar­
gentyński w Berlinie Racedo.

Rozmowa te efonic :na
Berlin —  Buenos Aires.
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